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Oryginalny nro'ekt walki z  bezrobociem
Kraków, I8czerwca.

Zarzucamy rządowi, że nie pos:adą skrystal 
zowanęgo programu polityki gospodarczej 
z punktu widzenia przeciwdziałania kryzyso 
wi i że środk , jakie zamierza w tym zakresie 
stosować, sa niewystarczające i tylko ilmzory 
czne. Powstaje jednak pytanie, czy stronni 
ctwa opozycyjne, przygotowujące się właśnie 
obecnie dc wspólnego, energiczniejszego, ri-ż 
dctychczBi wystąpierria przeciwko samowoli 
rządu- eliminującego wbrew konstytucji Sejm 
od udziału w  kierowa nu losami państwa, po- 
s adają poza tym negatywnym programem 
walki z rządem obecnym, także jakąś program 
pozytywny, którymby się mogły wykgi-tyrr.o 
wać przed społeczeństwem, jako ewentualni 
r.astępcy obecnego rządu? Nie wystarcza do 
tego sam program obiony praworządności i 
konstytucji, bo z nezoyt dawnej własnej prze 
sz-iości wiemy, że i rządy stojące wie mit na 
gruncie parlamentaryzmu mogą rządzić źle i- 
ze s z Koda dla społeczeństwa. Musi to być za 
tern program konkretny a ne ograniczający 
się do ogólników, przyczem w pierwszym rzę 
dzie musiałby program ten wypou iedz'eć s!ę 
w  kwestji naibliiżoj i najdotkliwiej obchodzą­
cej zwykłego obywatela, tj. w kwestji gospo­
darczej.

M imo bliskiego już terminu wielkiego kongre 
su stronnictw opozycyjnych w  Kraków e, nie 
wiemy jednak nic o takim programie gospo­
darczym opozycji. WątpJiwem zresztą wydaje 
się, czy uzgodnienie takiego programu przez 
stronnictwa centrolewu jest moźi w e  ze wzglę 
du na silne rótżmice, istniejące pod tym wzglę 
dem miedzy PPS, Piastem a Chadecja, różnice 
właśnie najjaskrawsze w  kwestji. ile poszczę 
gólne warstwy ludności. reprezentowane 
przez te stronnictwa, mają dać Państwu- i ile 
mogą od Państwa dla siebie żadać.

Jednym z głównych problemów walki z kry 
zysem jest zagadnienie opanowania bezrobo 
cia. Zagadnieniem tern zajmuje się w  jednym 
z ostatnich numerów „Robotnika" p. Dr. DarJel 
Gross, a wyrażony w tym artykule pogląd na 
tę kwestyę interesującym est właśnie z tego 
Powodu, że przypuszczalnie stronnictwu PPS 
Przypadnie w  udzielę opracowanie progTamu 
Opozycji w tej kwestji gospodarczej. Otóż w  aT 
tykwie tym wykazuje autor, cieszący s ę  wj 
Półach PPS opinją dobrego ekonomisty, że 
zbyt mały obieg pieniężny w Polsce uihiemo 
żliwia wykonywanie Inwestycyj puibliczrtych, 
któreby mogły dać zatrudniemK; masom bez* 
robotnych. Na łakie postawienie sprawy mo 
żna się — z pewnem zastrzeżeniem, o którem 
-3i-az będzie mowa — zgodzić, Sedno rzeczy 
taży jednak oczywiście w pytaniu, w  iaki spo 
*ób można te sikąpe środki obiegowe powię­
kszyć, by znaHeść środki na wykonanie tych 
towestycyi? Otóż na pytanie to znajduje 
h- Dr. DarżN Gross odpowedsf taką, że Bank 
Bołsfct powinien dać pieniądze na inwestycje 
fcrticine, to znaczy winien powiększyć emi* 
%  swych banknotów! Zaznacza wprawdzie 
****or, że nieodzowną jert stałość kanu piw

niądza papierowego, nie podaje ednak sposO 
bu, iak można pogodzić powiększenie emisji 
pieniądza papierowego, i to powiększenie wca 
le wydatne, skoro ma starczyć na przeorów a 
dzenie rozległego programu imwestycyj publi 
cznych. z utrzymaniem stałości kursu tego pie 
nądza? Wszędzie pTzecież i zawsze nieuchroii 
nem następstwem inflacji jest dewaluacja, a 
elementarnego związku przyczynowego łych 
zjawisk nie udało się jeszcze nikomu, rozłączyć. 
Prawdą jest. że obecnie pokrycie kruszcowo- 
wa lute we w Banku Polskim jest wyższe Dd 
statutowego, trzeba się jednak lictyć zarówno 
z faktem ubytku w ostaitnch miesiącach no 
ważnej ilości w;ali;t zagranicznych z rezerw 
Baniku Bo\k'ego jak i z momentem psycholog' 
c-znym tj. nie dość jeszcze ugruntowanem za 
ufaniem cpinji krajowej, iak i zagranicznej 
w stab nzację nasizej waluty. Ostrożność na 
karnie zatem bezwzględnie przestrzegane 
przez Bank Polski poktycia wyższego, niż to 
przewiduje statut.

Rzeczą wprost niezrozumiałą wydaje się 
jak ekonomista socjaistyezm' doradzać inoźe 
wejście państwa na tak śhzkn i niebezpieczną 
drogę zaciągania pożyczek w bankach emisyj­
nych. drogę, która prawie zawsze doprowa­
dzała do inflacji i załamania się stałości walu 
ty- Przecież sferą społeczeństwa, która zaw 
sze najdotkliwiej z. powodu inflacji cierpiała i 
która z natury rzeczy przedewszysitkiem na 
niej cierpieć musi- jest właśnie sfera pracow 
ników fizycznych i- umysłowych. Wszystkie 
itilie sfery społeczeństwa mogą w  większej, 
czy nwejs-zej m erze zabezpieczyć się przed 
skutkami dewaluacji pieniądza, gdyż rozpoTza 
dzają jakiemuś majątkami lub towarami. któ­
rych wartość wyrasta w  miarę spadku- pienią 
dza- a tylko robotnicy i urzędnicy skazani są 
na swe pobory, któ-rj-c-h wartość reałna mi 
mo ciągłych podwyżek nie może dorównać 
tempu spadku pieniądza, jak tego mieliśmy w 
niedawne* nrzeszłości oczywiste dowodni 

Błędna rada zatrudnienia bezrobotnych z po 
żvczki zaciągniętej nrzez rząd w Panku Pol­
skim wynikła oczywiście z pomieszania dwóch’ 
pojęć podobnych ale nie identycznych, a mia­
nowicie: kapftahi i obiegu pieniężnego. To jest

właśnie to zastnzeżenie, o  którem wspomnieli 
I śmy poprzednio Jeśli nie możemy dać bezrobt* 
i tnym zatrudnienia i nie możemy wykonać in- 
westycyj nawet barazo pot-zeonych, to pnziy 
czyną tego nie jesi jedynie maiy o b ie g  p ie "  
n ię ż n y ,  ale mała ilość rozporządzanego k a ­
p i ta łu .  Gdyby no jęcia te w  identyczne, ttf 
prze -icż nic me stałoby na przeszkodzie, by 
ilości kapitału społecznego dowolnie pomnażać 
poprostu przez powiększenie emisji pieniądza' 
papierow'ego! Niestety bolesne doświadcz :nla
— nieNIko u nas, ale i we wszystkich paif* 
stwach. które się tego złudnego środka sposo* 
bu pomnaż.ania kapitału chwyciły — wykazały, 
że tak łatwą sprawa ta nie jest i że kapitału 
społecznego nie można nor ięteszyć inną drogą, 
jak tylko drogą własnej oszczędności luo też 
pożyczki u innych, więcej oszczędzających spo 
leczeństw

Wręcz przeciwnie zatem niż autor wspo­
mnianego artykułu, uważamy, że właśnie 
kouame przez państwo w latach ubiegłych? zbyt 
rozległych inwtstycyi — mimo braku w spir1 
łeczeiisrwie dostatecznie dużych oszczjędudśdf 
1 mimo matego dopiywu kapitału z z r r -airicy,
— było jedną z głównych przyczyn obecnego 
kryzysu, dalsze pójście obecnie tą drogą byfcr 
by więc tembardziej szkodliwe.

Trzeba oczywiście dążyć do tego, by zaaleifiB 
dla bezrobotnych zatrudnienie, ale drog? dc W 
go celu może być jedynie stworzeni, dh prced 
siębiorczoścl prywatnej w krain warunków 
rozwoju produkcji. Drogą tą jest umożliwieniu' 
społeczeństwu dobrowolnej akumulacji kap*caf 
łd z jednej strony, a pozyskanie przez rozsą­
dną politykę I gospodarkę zaufania kapfaitf 
zagranicznego z drugiej strony. Wszelkie iaoe 
.środki, choć pozornie i atwieisze i prostszej 
mogą przynieść jedynie chwilową poprawę M  
dalszą metę jednak muszą okazać się tthadfr  
we.

Widząc takie próbki programu gosp*o8fĉ ‘ncâ ,, 
go opozycji, nie możemy obronić się oterwH 2# 
program ten, jeśiłi przyjdzie do skutku, bę'- 
dzit gorszy jeszcze niż —  brak program obża 
nego rządu.... Zasada medycjrny: prhnum not 
nocere — oboydązujt wsza!:że I w potftya g&  
spoaarczei. Dr. B, S.

W yrok śmierci wykonany!
Trzech skazanych Arabów  stracone wczoraj — W rażenie

u; śró d  ludności arabskie j
Je j o  zo l im  a. 17. 6. PAT. W  więzieniu g ló  

wneiu wykonana wyrok śmierci przez powie­
szenie na trzech Arabach, skazanych na 
śmierć za udział w rozruchach w Hobrcn w  
sieronlu roku ub- Na znak protestu wszystkie 
magazyny ar~bskłc w nneścle są zamknięte, 
zaś Iokał arabskiego komitetu wykonawczego 
przystrojony jeaf kirem. W  mieście panuje 
s^wkól.

J e r o z o l i m a ,  17. 6. ŻAT. Dziś rano  ____
dzy godz. 10 a 10.18 wyko*-any mjsuU wyrok 
śmierci na trzech sl^zarp ch Arabach. Muezcl 
zini z minan tów i meczetów w Hajfie 1 A lfo  
w ciągu godziny oguiszali wiaOiwn- Sfc o egzi ł  
kucjl. Również w  kościołach katoSckkh przez 
bicie w dzwony w  ciągu kwadransa oby ły  
szce-ani ludności o odbyte] egzekucji.

(Duisze teiegramy na tsrohie
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Po egzekucji
Je r o  z o 1 i m a. 17. 6. ŻAT. Do Akko wysła 

ny został komendant policji Mamrogorgato, 
do Hajfy zaś komendant policji pułk. Saunders, 
eelem przeprowadzenia przygotowań w  
związku z zaburzeń ami- które były oczekiwa 
ne gdy krewni straconych zażądali wydania 
ciał stracon7/ch. Pismo arabskie „Meraat el 
Szark“ donosi, że rząd odmówił wydania ciał 
straconych.

Z Hajfy donoszą o starcia Arabów z  poli­
cją Szczegóły na razie są nieznane. W  Jaffie

uniknięto starcia, ponieważ poficje przy uży* 
du siły rozprószyła demonstracje arabską- 

J e r o z o l i m a .  17. 6. ŻaT- Znaczna grupa 
arabskiej młodzieży szkolnej usiłowała urzą­
dzić demonstrację przy bramie damasceńskiej 
w  związku ze straceniem trzech Arabów. Po­
licja rozprószyła tłum aresztując 4 Arabów, 
m. in. nauczyciela szkoły m, św- Jerzego. W  
Hebronie i Natotosie sprzedawano dziś foto­
grafie straconych.

Dzi$ inauguracja SEZON! POlifycZIIEgO
(Teletonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  17. 6. (Sin.) W  środę zaczy­
na się właściwy sezon polityczny. Jutro nastą 
pi otwarcie sesji nadzwyczajnej Senatu. Przed 
posiedzeniem plenarnem odbędzie się jeszcze 
konwent seniorów. W  pierwszej chwili marsza 
lek Senatu zamierzał konwentu nie zwoływać, 
lrie chcąc, by przy odczytaniu pisma premjera 
Sławka o zwołaniu sesji Senatu doszło do burz 
liwej dyskusji. Jednakże na skutek nacisku cen 
łrolewu marsz. Szymański zwołał konwent se 
aiorów na jutro na godz. 1 popołudniu. O godz. 
Fi popołudniu odbędzie się posiedzenie Senatu. 
[Według krążących pogłosek, przed porządkiem 
'dziennym odczytana zostanie deklaracja cen 
irolewu w sprawie obecnej sytuacji w kraju. — 
Deklaracja ta daje możność zimunizowania ode 
fcwy centrolewu w przededniu kongresu, który 
Ina sie odbyć 29 bm. W  ten sposób chce się 
Centrolew zabezpieczyć przed konfiskatą.

Grupy sanacyjne zapewniają, że na wypadek

Co m ó w ią  Ukraińcy
o rzekomych rokowaniach z rządom?

(Telefonem od naszego korespondenta)

6. Sin. W ostatnich cza- niadi ogólnych. Podczas pobytu w WarszawieW a r s z a w a .  17 
•ach ukazywały się w pismach różne wiado 
tnośc! na temat konferencyj między rządem 
a Ukraińcami z pod znaku Undo, wzgi z arcy 
jbtskutpem Szeptyckim. Ukazały s ę  nawet w 
Bwiązku z tern zapewnienia, że rząd ramie 
»za utworzyć uniwersytet ukraiński w  Przemy 
filo. Wobec tego dowiadujemy się z kół uikraiń 
sBrch, co następuje: Istotnie minister Józewski 
prowadził rozmowy natury informacyjnej z po 
Stem Łuckim, które to jednak rozmowy sie.da 
ty  żadnego realnego rezultatu. Sprawa zaś 
konferencji z arcybiskupem Szeptyckim przed 
stawia się następująco: Min. Józewski od wie 
da ł we L-wowie arcybiskupa Szeptyckiego, 
przyczern nawiązała się rozmowa o zagadnie-

arcybiskup Szeptycki rewizytował p. Józew 
skiego. W  czasie rozmowy minister — według 
źródeł ukrańskich — miał się spytać arcybi­
skupa, czy Ukraińska Organizacja Wojskowa 
należy do Unda, na co tenże oświadczył, że 
sprawami politycznemi się me zajmuje i w tern 
miejscu rozmowa urwała s:ę Dalsze rozmowy 
nie m ały miejsca, a o ile jakieś rozmowy się 
odbywały, to conajwyżej z przedstaw’icie'ami 
imigracji ukraińskiej nie upoważnionej do 
składania jak chkolwiek oświadczeń- Wszyst­
kie przeto pogłoski podawane przez niektóre 
pisma o rzekomym planie utworzenia uniwer­
sytetu ukraińskiego itd. są więcej, niż fanta­
styczne i nie odpowiadają prawdzie.

Bojćwka ł M u r t r y  na z p m ifz E iu n
ehrzićeligtislic-sirclBnMm

K r w ?  w e  L ó  l a  -  J t c s t r z f n i e c  m in is t r a  s p r a w  w o js k c w y c h  c> ę tk ©  r s n n y  
P e s e t  k p r r c h i k  z  t r u d e m  w y d o s t a ł  s i «  z  o p r e s j i

W i e d e ń .  17. 6. PAT. Wczoraj wieczorem 
odbyło się we Wiedn u zgromadzenie robotni­
ków chrześcijańsko socjcfinych. na którem pos. 
Kunschak miał przemawiać o sytuacji polity 
cznej Członkowie Heimwehry wdarli się na 
zgromadzenie przyczern doszło do bójki, w 
ciągu której obrzucano się wzajemnie szklan­
kami i krzesłami. Siostrzeniec ministra spraw 
wojskowych został ciężko ranny. Tak samo 
w ’ele osób odniosło rany Policja wreszcie po 
łożyła kres bójce. Sam poseł Kunschak z tru­
dem tylko wydostał się z lokalu zgromadzę 
nla.

rem wyraża uznanie za wydalenie Pabsta, jako 
tego, który usiłował czysto austrjacki ruch 
Heimwehry wprowadzić na tory niemiecko-ra 
dykalno nacjonalistycznó i antysemickie celem 
przygotowania anschlussu.

W * e d e ń ,  17. 6. PAT. Z kół Heimwehry sły 
chać. że szefem sztabu generalnego Heimweh­
ry pozostanie nadal Pabst mimo, że przebywać 
będize poza granicami Austrii.

P m w ^ c a  iro n a rc K s tó w  
o c h w a t ?  w y d s J e n f ?  P a b s t ?

W  ; e d e ń, 17. 6. PAT. Prezes austriackiego 
stronm :Mvn -nnrarcliistycznego płk. W olff wy 
stosował pismo do kanclerza Schobera, w ktd

39 efter w tu bece
B e r l i n ,  17. 6. PAT. Specjalny korespon­

dent Ulstein donosi z Lubeki., że dotychczas 
zmarło 39 dzieci wskutek zakażenia szczepion­
ką prceciwgrużliczą. Nowe wypadki zachoro 
wań zdają się być jeszcze cięższe od pierw­
szych, tak. że wrasta niebezpieczeństwo no­
wych ofiar niedbatości iubeckich władz sanitar 
nych.

Celem uniknięcia przerwy w wysyios 
pisma, prosimy o r y c k i e  odnowienia 
prenumeraty na miesiąc lipiec b. r. za­
łączonym do dzisiejszego nnmeru cna* 
kiem P. K. O.

Wyraźna zapowiedź rozłamu 
w B. B

(Telefonem oa naszego korespondenta)

gdyby centrolew zamierzał urządzić w Senacie i 
jakiekolwiek demonstracje, sesja senacka zo- \ 
stanie zamknięta nawet przed rozpoczęciem j 
obrad nad sprawą dzierżawców. Wszystkie | 
zaś popołudniowe pisma sanacyjne oświadcza 
ją, że natychmiast po ukończeniu prac Senatu, 
które potrwają najwyżej 2 dni zamknięty zosta 
nie Senat i Sejm łącznie. ;

W  jeditem z pism wieczornych ukazała się 
dziś wiadomość, że centrolew zamierza zorga­
nizować biuro, któreby rejestrowało wszystkie 
nieprawne działania poszczególnych urzędnr 
ków w Polsce na podstawie skarg poszczegól­
nych obywateli. Jeden z posrów, do którego się 
zwrócił Wasz współpracownik o informacje w tej 

sprawie zaprzeczył tej pogłosce uważając, że 
takie posunięcie przyczyniłoby się do kryzysu 
w branży papierniczej, bo nie starczyłoby papie­
ru....

W a r s z a w a .  17. 6. (Sin) Jak się dowiaduje 
my, urzędujący prezes klubu BB pos. Fofa/- 
kiewicz zw rócł się do Zjednoczenia Pracy 
Wsi i Miast, by wystąpiło z kiubu BB z powo 
du ostatniego wystąpienia przeciwko kierowa! 
ctwu kiubu. Członkowie Zjednoczeń a oświad 
czyli jednak, że n;e zamierzają sami wystąpić 
i czekają na uchwały klubu w  tej sprawie. W  
ten sposób zanosi się na poważniejszy roa- 
łam w BB, gdyż Zjednoczenie Pracy War i  
Miast liczy 23 posłów i senatorów, a stanowi 
sko ich popierają po części niektórzy uzłorico 
wie Kiubu Pracy-

9 milion. kredytu dla noście
W a r s z a w a .  17. 6. PAT. Dzienniki dono­

szą za agencją „Iskra", że Bank Gospodarstwa 
Krajowego uzyskał od swoich koresponden­
tów zagranicznych kredyt m  okres 13-mesię 
ozuy w w/sokości 210.000 funtów szteriingów, 
czyli około 9 miljonów złotych, przeznaczony 
dla Państwowej Fabryki Związków Azoto­
wych w Mościcach Powyższa pożyczka, uzy 
skaria na dogodnych warunkach będzie zużyta 
na dalsze udoskonalenie urządzeń fabryki w 
MościcscJi.

Strajk w Momencie** trwa
(TeleU hem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  17. 6. Sin. Strajk w ,Momen 
cie“  trwa w  dalszym ciągu Dziś odbyło s ę  
posiedzenie wszystkich współpracowników 
redakcji, administracji i drukarń. Postaiiowro  
no poczekać jeszcze tydzień, a następnie przy 
stąpić do wydawama pisma na wypadek, gdy­
by Iokaiuł trwał dalej.

Plenipotent h r.2am o;sk ieso  
aresztow any

<Teletonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  IV. 6. Sin. W Warszawie are 
sztowany został dziś plenipotent hr. Tomasza 
Zamojsk ego Zygmunt Liedtke. podejrzany o 
nadużycia na niekorzyść właściciela majątku 
i ordynata Zamojskiego Straty spowodowane 
przez n ego dochodzą do mil jo na złotych.

Taksów ka w drodze d c  
ttcrskifcge C ka  w padła  

d o  ro to i u
Z a k o p a n e .  17. 6. PAT. W e wtorek, dnia 

17 bm z Morskiego Oka z wyceczką taksów­
ką z Krakowa wracało trzech księży. Gdy sa 
mochód znana zł się na ostrej serpentynie w  Ja 
szczłu-rówce i zjeżdżał w pełnym pędzie wdół 
ku mostoyi nad potokiem Olczyskim, szofer 
z powodu nagiego defektu kierownicy nie 
mógł aalej kerować wozom wobec czego sa 
mochód mimo usiłowań zahamowania go 
spadł do kamien-stego potoku wraz z pasażera 
mi. Ciężkich obrażeń doznał ks. Wiktor 
Karth. lżejszych ks. Karol Sziguła (obaj z Ame 
ryki) i- towarzyszący im ks. Władysław Stu­
dencki. Dwaj pierwsi pozostają w szpitalu klr 
matycznym trzeci zaś z nich po opatrunku 
udał się do domu. Szofer wyszedł z katastrofy 
cało.

3 hlttJerów ców zrhiłychw  k&- 
ta strrfle  sam ochodow e!

7 ciężko rannych
B e r i  n. 17. 6. PAT. W  Wiedenbrfick- obo-k 

Mftnster, samochód ciężarowy, w którym
znajdowało się 18 hitlerowców, najechał na
drzewo, rozbijając się na drzazgi. Trzech hitle 
rowców Doniosło śmierć na miejscu, 7 zaś jest 
ciężko rannych.
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D r r  CHAM1 W1EZMANN, prezydent Organizacji Słońskiej,

Moje wspomnienia o BaMcurze
(Dokończenie)

Upierał się aloli przytem, że należy przede 
wszystkiem zapytać się rządu amerykańskiego, 
a j  nie cnciaroy własnowolnie objąć spełnienia 
tego zadania a skoro rząd amerykański wyrze­
knie się tego*, to istnieje możliwość, że Anglja 
i  AmeryKa porozumieją się, by wspólnie to 
uczynić. Dopiero kiedy stało się jasnem, że 
Ameryka nie chce wziąć na siebie tego zadania, 
postanowił łoid Baifour poradzić swemu rzą 
dowi, Dy on je objął. Równocześnie silnie ga* 
uk strategiczne lub inne oportunistj-czne obli­
czenia, które wysuwano Jako argumenty na 
rzecz objęcia przez Anglję odpowiedzialności 
za Palestynę. • • •

Lord Baifour znajdował się we wielce kłopo 
lliwej sytuacji z powodu stanowiska części wy 
bitnych Żydów angielskich. Nie mógł zrozu­
mieć, dlaczego są tak bojaźliwi i wahający się, 
dlaczego obawiają się, £e naiodowa siedziba 
w  Palestynie na,uszy ich stanowisko w Anglii 
lub jakimkolwiek kraju. Dziwił się duchowej 
różnicy między masami żydowskiemi we wscho 
dniej Europie a emancypowanymi żydami za­
chodnimi. Oświ laczyiem mu, ze dla żyas 
Wschcdnlego, dla którego tradycja żydowska 
pozostała nienaiuszuna i dla którego język he- j 
brajski jest niemal językiem żywym — dla ; 
niego jest Palestyna nadzieją i rzeczą wiary. 
Dla wielu zachodnich Żydów znaczenie to mi­
nęło. Na to wykrzyknął Baifour: „Ale dlaczego 
sprzeciwiają się temu? Dlaczego ja mogę ser 
bie pozwolić być sjonistą, a oni nie?“ Odpowie 
działem mu, że Jego stanowiska nikt nie pod 
da w wetpiiwosc, ale na nieszczęście panuje 
jeszcze Ciągle antysemityzm. Chociażby Żya 
był najleijszym Anglikiem, to Jednak Jest zaw 
sze poaej rżanym

• • m

Konferencja w  San Remo odbyła się zaraz 
po pierwszych antyżydowskich niepokojach w  
Jerazolinre. L.ord Baifour był wielce zatroska 
ny stanowiskiem palestyńskiej administracji. 
Twierdził, żc jest to wojskowa władza, która 
nii zrozumiała polityki ucieleśnionej w dekla­
racji Balfoui-ą i obstawał przy tern, by do Pa­
lestyny wysłać rząd cywilny i to możliwie na; 
prędzej. Spowodował lorda Curzona do zgody 
na nominację Herberta Samuela jako pierwsze 
go cywilnego Wysokiego Komisarza. Nie wie­
rzył, że możliwy jest pogrom pod władzą ad­
ministracji brytyjskiej. Kiedy atoli c/ytal wia , 
domości opisujące położenie przed wybuchem, j 
był silnie poruszony 1 rzekł: „Obawiam się, te  , 
jeszcze dtage potrwa, rantn. przeciętny urzę- j 
drtik zrozumie sens i znaczenie tego ekspery- | 
mentu".

Słowa te były prorocze,, ale Baifour ani na 
chwilę nie stracił wiary, że nadejdzie dzień, 
w którym jego idea zostanie zrozumiana i uzna 
na.

W  San Remo odbyła sie obszerna dyskusja, 
nad wstępem (preamble) do mandatu. Orygi­
nalny tekst brzmiał: ..Uznając prawo Żydów 
do odbudowy narodowej siedziby w Palesty- 
nie...“  Lord Curzon wypowiedział się energicz 
nie przeciwko słowu „prawo*4 z powodu możli- 
tyycn komentarzy i chciał wstęp zupełnie usu­
nąć. Dla nas atol1 był wstęp ten podstawą m m- 
datu, bez którego mandat straciłby wiele swej 
siły moralnej. Wezwano lorda Balfoura, by w y 
tłómaczyl sprawę. Wyjaśnił on lordowi Curzo­
nowi, że cały problem narodowej siedziby jest 
Problemem historycznej sprawiedliwości, że 
los Żydów znaczony jest ich przywiąza­
niem do Palestyny i co musi być zaznaczone 
^  mandacie. Wkońcu zaproponował zdanie 
o „historycznej łączności Żydów z Palestvną‘‘ . 
Lord Curzon zgodził się, i zdanie to zostało na 
Pisane nrzez lorda Balfoura własnoręcznie.

Lord Baifour cieszył się niemal każdą chwilą, 
ty której przebywał w Palestynie w roku 1925, 
kiedy przybył na otwarcie Uniwersytetu He* j 
^rajskiego. Nie chciał ominąć sposobności ujrzę 
ni3 ani jednej kolonii Wszystko ogłada? i ob- [ 
serwował, a każdy dom i każde drzewc spra-

u

wiało mu raaość. P iz y  końcu swej podróży wy 
raził się, że czuje się jakby przeprowadził wy­
bory, ale takie wybory, w których każdy jest 
po jego stronie. Nieprzyjemne zdarzenia w Sy 
ni nie wywarły na nim najmniejszego wraże­
nia. Uważał, ze są o wiele łagodniejsze, niż te, 
Które przeżył podczas przejazdu przez Irlandję 

\ i uważał że jest to nieuniknione tarcie, które mu 
i si powstać z każdą nową ideą, zanim one wnt- 
| knie w umysł ludzkości.i • • •

Widziałem się z lordem Balfourem w gru 
dniu 1929 i chociaż był wówczas chory już 
przeszło rok, umysł jego był całkowicie jasny,

} Okazywał Ciągłe głębokie zainteresowanie każ­
dą fazą naszej pracy.

Ani pizez chwilę nie myślał, że wypadki sier 
pniowe są czemś więcej, jak tymczasową reak- | 
cją, alboteż że mogą w jakikolwiek sposób od* | 
działać na bieg wypadków. Rozmawialiśmy du 

, żo o komisji śledczej i jej piacy w Palestynie 
| i o rem. że przekroczyła swoje kompetencje, 
i Baifour ganił zainteresowanie komisji polity- 

cznemi sprawami. które należy rozpatrywać

J e r o z o l i m a .  17. 6. ŻAT. Dzień dzisiejszy 
c i ą ł  naocół spokojnie prócz drobnych incy­
dentów, o  których poprzednio donieśliśmy.

W  południe egzekutywa arabska zwróciła 
się do rządu z  prośbą o wydanie zwłok stra-

K a t o w i c e  17. 6. PAT. Na kopalm hr. Fran 
ciszek koło Rudy wskutek zerwania się tamy 
wodne] zostało zatopionych 6 górników, kró- 

Ł? rych zw ło łl wydobyte zos*ały po kilku godzi 
nach. Wypadek wydnrzył się podtwis muro-
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x zupełnie innego stanowiska ą nie w łączności 
z lokaluemi chwilowemi incydentami. W ierzył, 
że czyny żydów  w Palestynie są tak doniosłe, 
iż brytyjska opinja publicłna musi je wkońcu 
uznać i dopomóc w naszej pracy.

Baifour wierzył w  przyszłość Palestyny, w  
: naszą współpracę z Arabami i w odrodzenie bil 
; skiego Wschodu przez naszą pracę.
! . . .

Kiedy go po raz ostatni widziałem, nie mógł 
już mówić. 15 marca nastąp lo ciche pożegna­
nie. Poznał mnie i uśmiechnął się. ale nie mó­
w ił. Opuściłem sanatorium, czując się, jakby 
sierotą, a wiedzałem, że wiele mUjonów Ży­
dów rozpocznie natychmiast ,hesped“  jjo tym 
człowieku obcej rasy i wiary, który podjął 
nasz stary sen i był jego strażniłcM m.

W  przeddzień jego śmierci zebrał się w  Lod 
drnie Komitet Akcyjny Organizacji S^iSKiej. 
K ody wiadomość o jego zgonie dotarła ac nas, 
ludzie którzy go nigdy nie Widzieli, płakali 
rzewnie, a nie było to wyłącznie z uczuciu 
przygnębiepa. Odczuliśmy spadek, który nam 
pozostawi*, spadek, z którym jego nazwisko 
pozostanie na wieki zespolone, spadek. Który 
jest tak wielki, że tylko cały naród może go

eonach dziś Arabów, celem puchowiania ich 
na cmentarzu muzułmańskim w  Akko. Ponie­
waż egzekutywa złożyła zapewnienie, że pod 
czas pogra hu nie dojdzie do kadnych demon 
strary j, władze zarządziły wydanie zwłok.

wama przekopu kopalni.
Przybyły na iniejsce władze górnicze, kió-* 

re zabezpieczyły kupalnie «jraed oaiszymi sku 
tkam i katastrofy.

Przee* tn^esl inr«m stanu 
w o * € * n r e f i e »  w  S f i o l e n ^ * 1

P o o n a, 17. 6 PAT. Ouoemator prowincji 
Bombaj udaje się dzisiaj wieczorem do Shola-* 
pur, celem osobistego zbadan:a sytuacji i zade­
cydowania czy istniejący stan wojenny może 
być zniesiony*. Myśl o zniesieniu ątauu wojenne 
go powstała w  związku z propozycją p-renie- 
sienia do Sholapur 250 uzbroionych poiicjan' 
tów, oraz yowrotu urzędników’ okręgowych 1 
spektora policji, którzy przed mfidawnefni ror1 
ruchami stali na czele administracji cywilnej. 

 o—

Nowe wyroki skaz/ ące 
? aresztowania w Bombala

B o m b a j  17. 6. PAT. Dwaj sekre.arze bfcr' 
ra kongresu i redaktor biuletynu kongresu, sto 
zani zostali na 6 miesięcy więzienia, za potrwa! 
cenie rozporządzenia o zakazie pochodów. W  
ciągu dziesiejszego ranka aresztowane 11 ocłHS 
tników, pełniących straż przed magazynem an­
gielskim i niedopuszczających do nich kupuj?:' 
cych. Każdego z aresztowanych skazano na 4 
miesiące więzienia.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

W i e d e ń .  17. 6. PAT. -,Neue Freie Press©* 
donosi z Daryża: Właściciel szeregu domów 
gry na RivieTze franc- J. Goid zamierza zbu4b 
wać kasyno gry w (jdańsiku kosztem 100 mi 
Ijonów franków. 1

O k l a h o m a .  17. 6. PAT. P rzy  zderzeniu1 
samochodu z tramwajem podmiejskim, 5 osófc 
zostało za t i tych a trzy odniosło ciężkie reny. 
Przy zderzeniu samochód został rzucony nfc 
słup telegraf ~zny, który oiegt

Ollelha manifesfruja
prolEsfacylnA w N. Jorku

N o w y  Jor k .  17. 6. PA T  Staraniem 55 or 
ganiżacy] żydowskich odbyła słę tu wielka ma 
miestecja uliczna na znali protestu przeciwko 
zamknięciu Imigracji żydowskie 1 do Palestyny. 
W  pc chodzie uczestniczyło około 25.000 osób*

n e ir fn t l w  st awi*:
0 .  s t i r z y r t f M e f i a

W a r s z a w a  17 6. PAT. „Gazeta Polsk?' 
zamieszcza następującą notatkę: „Upoważnieni 
jesteśmy do stwierdzenia, że wszelkie pogłoski 

j ukazujące się od jakiegoś czasu w prasie pol- 
( skiej , niemieckiej o mającej nastąpić nieba* 
i wem nominacji p. Aleksandra Skrzyńskiego na 

sTanowiskc posła polskiego w Berlinie su bez- 
| nodstawne.

Wyrok za nadużycia w wię­
zieniu îedczem w Udzie

i
j W  i 1 n o, 17. 6. PAT. W  roku ubiegłym ujaw 

nłono nadużycia w więzieniu śledczem w Lidze 
I ktfirycb dopuszczał się kierownik działu pracy 

Winnicki za wiedzą naczelnika więzienia Bor- 
tnowskiegoJ Malwersacje polegały na fałszów? 
niir ksiąg obrotów działu pracy, celem zapew i 
nfenia wymienionym urzędnikom korzyści ma- ! 
terjalnych. W  ubiegłą sobotę Bortnowski i Win 
nicki stanęli przed sądem i zostali skazani pier 
wszy na rok więzienia, drugi zaś na trzy lata j 
z pozbawieniem praw s t a n u . _______________

W a r s z a w a .  17 6. Sin Min. Kwatlkowski 
wyjeżdża 28 bm do Belgjł z rewizyią ministra 
przemysłu i handlu.

Sześciu górników zatonęło w kopalni

uniesc. Jestesrry pogrążeni w  za»oo:e to  Nm* 
tęskn my zł Nim. a Jego nazwisko bęazie-mjr 
nieść w  sobie w  daleką przyszłość.

Egzekutywie arabskiej wydano zwłoki
straconych Arabów
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W  drodze do Krakowa
(O d naszego korespondenta parlamentarnego)

l  DMA
Polityka Piłata

Na drugiem posiedzeniu Komisji Mandatowej 
(sfepsuł dr. Shiels zupełnie wrażenie swej mowy 
(Wygłoszonej na posiedzeniu poprzedniem.

P. Shiels zapew.mil, że rząd mandatowy bę- 
Iłzae w przyszłości prowadził nadal politykę 
mandatu i starał sie o rozwój żydowskiej siedzi 
bv  narodowej kierując się sprawozdaniem, któ- 
A  ma przedłożyć p. Simpson. Polityka rządu 
brytyjskiego nie ulegnie zmianie, a będą tylko 
przedsięwzięte środki, aafay uczynić ją tern 
jrtruteczn-ejszą. „Ataki pewnej prasy i buntów 
afcza propaganda spotkają się w  przyszłości 
k Ostrą kontrolą1. Tyle powielział p. dr. Shiels 
łwzytywnego. To znaczy —  nic pożyty wnego. 
Nauczyliśmy się, niestety, już należycie oce- 
Mać tego rodzaju zapewnienia przedstawicieli 
ffzadu angielskiego mówiących o prowmdzeniu 
jjjolityki mandatu". Enuncjacje te są zupełnie 
bezwartościowe, gdyż idzie właśnie o to, co to 
Jtet „polityka mandatu". Gdyby Dod polityką 
mandatu rozumiano realizowanie mandatu we 
iflt jego ducha i litery, bylibyśmy najzupełniej 
peadowoleni. Niczego innego nie żądamy od mo­
carstwa mandatowego, jak — prowadzenia po­
lityki mandatu. Skoro jednak pod tern określe 
niem Anglja rozumie zgoła oo innego aniżeli 
lw iąt żydowski — wszelkie enuncjacje angiel­
skie, mówiące „politykę mandatu", są tylko 
bezwartościowym frazesem.
I W  dalszej części swojego przemówienia stał 
tlę p. dr. Shiels wyraźniejszy". Twierdzi się 
*— wyyodził, — że zobowiązania rządu brytył- 
ikieyo wobec Żydów są natury pozytywnej. 
Dtóż rząd angielski — oświadczył dr. Shiels— 
dwuża tego rodzaju zarzuty za niebezpieczne, 
będąc zdania, a  „we właściwym interesie ż y ­
dowskiej siedziby narodowej leży, by nleży- 
dowska część ludności posiadała uczucie, że 
rząd mandatowy troszczy sie o jej dobro w ró 
wnjm stopniu aktywnie". Frazesy te. przetłó- 
maezone na język zwyczajny, oznaczają po- 
WTÓt do t. m\  dualizmu mandatu, której to 
koncepcji p. Shiels, na p;erwszem posiedzeniu 
Komisji Mandatowej, zdawał się częściowo wy 
fzekać. Wyłuszczyliśmy już pr,zy innej sposo 
tflości. że koncepcja „dualizmu" mandatu nie­
potrzebna jest Arabom gdyż ich interesy mogą 
być zawarowae bez dualizmu, a natomiast 
niebezpieczna jest dla samej istoty żydowskiej 
siedziby narodowej. Jak długo rzad mandato­
w y stoi na tem stanowisku, nie można mieć do 
niego zaufania, że będzie wykonywał mandat 
wedle jego ducha i jego postanowień.

Dalej powiada p. Shiels, że końcowy rezultat 
polityki palestyńskiej nie zależy bynajmniej 
od stanowiska rządu, lecz od woli obu azęścl 
ludności w kierunku współpracy. Ten zwrot mu 
simy uważać za jeszcze niebezpieczniejszy od 
poprzednich frazesów Shielsa. Tu bowiem rzad 
mandatowy —  za wzorem innego wielkorząd­
cy palestyńskiego Piłata — z góry już umywa 
ręce. coMp absalucii. a zwalając wi­
nę za ewentualne niewykonanie mandatu na

Warszawa, 16. czerwca
Dwa tygodnie przed kongresem krakowskim 

wydał Centrolew pierwszą odezwę do „zorga 
nizowanych robotników i mas chłopskich". Cen 
trolew przyrzeka wydać jeszcze kilka odezw, 
aby przygotować grunt dla kongresu.

Już z pierwszej odezwy staje się jasnem, cze 
go spodziewają się członkowie Centrolewu po 
kongresie krakowskim. Kongres —  oświadcza 
Centrolew — winien być przeglądem sił w wal­
ce o prawo, o parlament i t. d.

Tak samo w swoim czasie grzmiał w Rumu 
nji przeciwko nządowi liberałów obecny pre 
mjer Maniu, zwołując do Siedmiogrodu kongrc 
sy chłopskie z udziałem kilkudziesięciu tysięcy 
chłopów.

Na czele pochodu krakowskiego będą niesio 
ne chorągwie i sztandary wszystkich sześciu 
stronnictw, wchodzących w skład Centrolewu, 
wygłoszone będą do uczestników przemówić 
nia, odegrane będą wszystkie powstańcze i re 
wciucyjne marsze, a potępi kongres zażąda w 
rezolucjach, by przywrócić demokrację, by na 
prawić ekonomiczną sytuację w kraju i zwołać 
parlament.

Postulaty pierwszej odezwy były tak skrom­
ne, że cenzura ani przez cnwilę nie wahała się, 
czy należy odezwę przepuścić. Wydrukowano 
ją bez przeszkód. Jeszcze w sobotę rozrzucono 
ją w dzielnicach robotniczych Warszawy Ło 
dzi, Katowic. Krakowa i Lwowa. Posłowie 
chłopscy wzięli ze sobą odezwy, aby je rozpo­
wszechnić po wsiach.

Opozycja oświadcza, ze kongres wypadnie 
imponująco, że chłopi zbierają pieniądze na ko­
szta podróży dla swuich wysłanników, ze roz­
maite organizacje przygotowują się do wyjaz 
du na kongres.

Czyżby wodnisty siyl pierwszej odezwy ; 
był magnesem przyciągającym chłopow na 
kongres do Krakowa? Czyżby „demokracja" , 
była czemś, bez czego me może żyć i oddy­
chać chłop lub robotnik? Ctziy Centrolew moźs 
przyrzec ze sookojnem sumieniem, że skoro 
tylko zniknie dyktatura marszałka Piłsudskie 
go i nastąpi „demokracja" Witosa, zmniejszy , 
się bezrobocie, zboże podrożeje, a kontrola par |

lamentu nad skarbem państwa będzie więsszid 
Czy ooecne rządy spowodowały bezrobocie W 
azy inne rządy potrafią je usunąć?

Chłop poiski musiałby być bardzo naiwny, 
gdyby naprawdę wierzył, że z przyjściem Wfc 
tosa do władzy podniosą się wydatnie ceny 
zboża. Ceny są regulowane na rynku między' 
narodowym, a Polska nie może żadną polityką 
wstrzymać ich spadku. Większa pożyczka mo­
głaby może ożywić na krótki czas przemysł w  
kraju, ale trudno sobie wyobrazić, by pożyczs* 
zwiększyła konsumpcję wsi.

Spadek dochodów z bezpośrednich podat­
ków, kieska spowodowana majątkiem podatko­
wym, dowodzą, że kryzys gospodarczy uderza 
już w kasy państwowe i zagraża „czczęśiiwef 
wyspie rządowej", która funkcjonowała dobrze, 
nie bacząc na wzrost nędzy kraju.

Cała odezwa nie zawiera ani jednego lekar­
stwa na obecne rany Polski. Zdjęcie z warty 
wiernych Piłsudskiemu ministrów i postawienie 
Kierrika, ChacińsiciegOi, Barlickiego z Centrfr 
lewu nie załatwi i nie powstrzyma rosnącego 
Kryzysu gospodarczego.

A rzecz najważniejsza: rząd wcale nie ma 
zami.,tu ustąpić na żąaanie jakiegokolwiek 
kongresu. Nie doszedł do władzy przez kongrtsr 
nie odejdzie też na żądanie kongresu.

Autoizy odezwy są sami w kłopocie, nie wrę 
dz?.. jak nastraszyć, nie wiedzą także, czem 
nastraszyć. Icn pochody demonstr-cyjne nie 
będą szły icd  bramy Belwederu ’ub Zamku. 
Będą rrzedewszystkiem spacerowały d<> bram 
Wawelu, gdzie spoczywają setKi lat królowie 
polscy.

Pozytywne przyrzeczenia Centr >lewv mt 
mają żadn^gc znaczenia. Jedno jes- w tem 
wszystkim  v,&żne: po raz pierwszy wyprowa 
dza ^entroh w swoich ludzi na ulicę, po fnz 
pkryszy wychodzi z Sejmu na świeży powie 
trŁe do mas ludcwtych.

Czy Centrolew opanuje masy ludu w Krako­
wie v dniu 29. czerwca, czy te masy bętU 
trwały przy niewinnych postulatach ostatniej 
odezwy i ctzy skończy się na niewinnych rez< 
iucjach — to pozostaje otwartą kwestią.

(S )n ) _

0 wprewadzenie ruchu aufohusowpsu 
na szlakach projektowanych ifnij 

kolejowych
Na ostatniem posiedzeniu Państwowej Rady 

Kolejowej, b. prezes dyrekcji P. K. P. we Lwowie, 
inż. Stanisław Rybicki, wystąpił ze .szczegółowo 
ui*noiywowanym pomy iłem zaprowadzenia publi­
cznego ruebu autobusowego na szlakach projekto- 
wauych łinij kolejowych, lako tymczasowego środ­
ka komunikacyjnego. Umotywowanie tegu proje­
ktu jest nastęjujące:

Program rozbudowy sieci kolejowej, który w y­
maga ok. 2 miljaidów złotych, jest ustalony od 2 
lat, lecz jego realizacja, zależna od uzyskania po­
trzebnych funduszów budżetowych lub pożyczek 

j zagranicznych, jest rzecz? niepewnej i prawdopb- 
| dobnie dalekiej przyszłości. Dlatego też trzebi- 
, szukać pomocy w środkach prow'zorycznyich. Ja- 
j ko takie można uważać budowę dróg bitych i za- 
i  prowadzenie publicznego rucha autobu sowego na

szlakach projektowanych Mnij kolejowych, przy 
czeno "należałoby trasę tych dróg nityck tak popro­
wadzić, aby można z czasen po zdobyciu potrzeb- 
rych środków finansowych, zbudować na Wąsie 
drogi bitej kolej zela^m3 W  wypadkach, gdy na 
szlaku projektowanej kole;' już istnieje choćey tył- 
kt częściowo droga bita, aależałoby tę urogę uzu­
pełnić, względnie należycie dla ruoiu autobusowe­
go przystosować i ruch auł ibusowy jabnajrycfalej 
zaprowadzi,' Tego rodzaju prowizoryczne ozwia 
zanie nadaje się szczególnie dl? llnij kolejowy** 
miejscowego ZLaczania, lub tez dla wypełnienia 
luk w  istniejącej sieci kolejowej.

Oto w  cgótnycł zarysach umotywowanie pro- 
jelita.

Od sieb.e dodamy, że zagranicą, pa-zodewsżywi­
kiem w Ameryce (Stan] Zjednoczone A. P. i  Brą­
zy] ja), na kilku szlakach zaniechano nacłoW" no­
wych linij kolejowych, a natomiast pu-zysiąpiuuc 
do budowy dróg autobusowych.

S

„obie części ludności". Jeśli tedy Arabowie — 
i „jedna część ludności" — nie będą chcieli 

współpracy, wówazas rząd mandatowy jest 
: czysty jak gołąb, żadnych nie ma obowiązków 
| i żadnej nie ponosi odpowiedzialności... Są to 
' naturalnie kpiny z mandatu i deklaracji Bai 

foura.
Na zakończenie swej mowy uważał p. Sniels 

za stosowne dodać, że rząd mandatowy wziął 
na siebie stworzenie „żydowskiej siedziby na 
rodowej w Palestynie", a nie państwa żydów 
skiego. To oświadczenie miałoby sens, gdyby 
oficjalne władze sjonistyczne lub Agencji Ży­
dowskiej domagały sie od rządu angielskiego 
oaego innego, jak spełnienia — mandatu. Nie

woino zasłaniać się tern. że mandat nie mów! 
o państwie, skoro nie robi się zgoła nic na 
rzecz siedziby narodowej!

Ostatnia mowa reprezentanta rządu angielskiego 
w Komisji Mandatowej nie budzi wesotyct re- 
fleksyj. Na szczęście idea sj(mistyczna silniej­
sza jest i trwalsza, aniżeli chwilowe konjunktu- 
ry poMtyczne. Sjonizm był, zanim stopa angiel­
ska stanęła w Palestynie, sjonizm przet-wi 
niejednego polityka angielskiego^ a nawet I ca­
łą politykę angielską odnośnie do Palestynj, 
Sjonizm, w ogólności, nie jest zależny od A r  
giji, ani me jesi żadnym przyczeplden do im­
perializmu angielskiego. (b )
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Pięć i pól miliarda rocznych zniźcK

pod&lkowycK me Francji
Frede Presse“ w świątecznym numerze z 

8. Un. zamieszcza szeroko zakreślony artykuł 
truom kiego ministra lin.tnsów Pawła Reynaud, 
któ-ego zasadnicze wywody brzmią ja.t następuje: 

Wuaoc sumy jednego miljirda osiemset czter­
dzieści »r iljnmt-w Ir wstawionych do nor/ego bud 
jęte, jako pierwsza opłata niemiecka w  myśl pla­
cu Yoh ttgrozpoczyna  się dla Francji nowa epo­
ka zarówno w  dziedzinie politycznej, jak i finan­
sowej Oo się tyczy polityki im akow ej w  śmślej- 
m it i  moczeniu, to zaznaczyć należy przedeiT.azyi.t- 
laieŁi, iż  po osiągnięciu równowagi Budżetowej, na 
pierwszy pian wysunęła się kwnstja stopniowego 
obniżania podatSów. W  dniu 1 kwietnia br. ulgi te 
dosięgły sumy 3£23 miljauów Ir. a od tej chwili 
pai lament na mój wdosek uchwalił dalsze zna­
czne oŁl  ”*nia podatków, tak, że skarb mógł na 
korzyść gospodarstwa pi ywkbnego zrzec się rocznie 
5 i poi nmaatda przychodów podatkowych.

Oczywiście, że te obniżenia musiały być dokona­
ło  według ściśle określonego planu. P~ł idewszys t 
kiem wtięc oaniźyiiśmy ttaw ii podatkowe od płac 
i poborów z 12 do 10 proc., tak samo i stawi i dla 
drobnego f semysłu Z tego samego powodu znie­
śliśmy podarte1-, obrotowy od ni^rucnotnośc. o ma- 
lyn przychodzie i obniżyliśmy podatek spadkowy, 
o ile syn po ojcu dziedziczy sumę nieprzai-racza

 0§0-

Czarna lista w Izbacn  przem ysłow o-handlow ych i
Donosuismy swego czasu o tzw. czarnych li- ‘ 

stach płatników wekslo.Tych, nie wywiązujących 
się ze swych zobowiązań w  terminie. Takie czar- i 
ne lin y  są obecnie wykorzystywane przea banki 
przy ocenie materjału wekslowego, zgłaszanego j 
tio dyskonta j  odnaL często się zdarza, be na czar­
na totę dostaje się wystawca weksla, który po­
siada d ii. jczne lUndiusże i doskonale płaci swe
zobowiązania, i tylko wskutek jakiegoś nieporo­
zumienia dopuścił weksel do protestu.

Obecnie rozpatTj wa-iy jest w Izbie Przemy sta­
wo- Handlowej W «  orawskiej pmjekt wpuow.i- 
o zenla odmiennych czarnych list, niż to się ma W 
taj chwili. Uranie Maty byiyipy pruwadzon. w  I- 
zbach Przemysłowo- HaitdlowjCb, ua podwtawie 
przedstawiam d i przez sądy materjałów dotyczą­
cych upadłości, nadzoru, jak również na podstawie 
danych bankowych o rzeczywistych bankruc­
twach W  ten sposób dane przedstawiane przez 
iedou bank lub przez fabrykę byłyby natychmiast 
komunikowane wszystkim członkom Izby Taka 
reforma w  daeitzime czarnych list będzie niewąt­
pliwie- pożądana i wprowadzi pm Lądek do tai a- 
ktualnej sprawy, jaką jed  kwesta płatności we 
ksk („N P “)

jącą pół miljona fr. Wreszcie podwyżsżyliśmy 
wolny od podatku dochód minimalny rodzin o licz- 
nem potomstwie i znieśliśmy zupełnie- podatek od 
darowizn i legatów. Całe to obniżenie podatkowe 
ze względów społecznych dosięgło ogółem sumy 
9S3 miljonów fr.

Oo zaś tyczy się odedążeń natury gospodarczej, 
to wymienić nalepy w  pierwszej linji ulgi w  podat­
kach, które zbytnio obciążały handel i ruch. TŁodzi 
tu głównie o całkowite lub częściowe zniesienie 
podatków od środków spożywczych oraj od to­
warów produkowanych dla celów eksportowych i 
tranzytowych Przedewszystkiem zas położyliśmy 
kres podatkowi od zbytu. Mam odwagę wypowie­
dzieć sentencję, że przsnysl może podatek od zbyt­
ku znieść bez nasiiępjf y  katastrofalnych tylko do­
póki pocatek ter. jest powetowany walutą depre­
cjonowaną i złączonym z nią pozornym dobroby­
tem. W normalnych warunkach walutowych, życie 
gospodarcze ansolutnie znieść nie może podatku 
od zbytku. Dlatego też ab 'żyłem podatki: samo­
chodowy, hotelowy, restauracyjny, teatralny i od 
lokali rozrywkowych, jako też medyczny- i kosme­
tyczny. Suma tych ohitrżeń w dniu 1 kwietnia do­
sięgła 270 miljonów fr. Obecni0 zaś na mój ▼/mio- 
st?k parlament uchwalił daasze obniżenia podatku 
od zbytku o 430. miljonów rocz..ie

Każda tabliczka

Odezwa do kupców zbożowych
Projekt rządowej polityki zbwowej na przyszły 

rok gospodarczy zmusza żydowskie 1.uipiectwo 
zbożowe do zebrania się celem ustalenia postula­
tów kx«pieobwa wobec nowej polityk' zbożowej 
Tząau

W tym celu zwołujemy jako jedyna 1 achów a or­
ganizacja żydowskiego kupaeotwa zbożow .»gr„ 
Zjazd żydowskich kupców zbożowych na dzień 6. 
łipca br. do lokalu naszego Lwów, Rejtana 6.

Wzywamy przeto kupców zbożowych we 
Wszystkich miastach, aby wydelegowali na teu 
Ważny dla nich Zjazd przedstawicieli Kupcy zbo­
żowi każdego miasta mają prawo wydelegować 
jednego delegata.

Porządek dzienny Zjazdu podamy w na pbf toeni 
ogłoszeniu

Wzywamy kupców zbożowych we wszystkich 
' hdastach, aby już w najbliższych dniach zawiadu- 
Ołir nas na nasz adres: Związek kupców zbożo­
wych. Lwów, Rejtrn* 8. kto ich będzie rep-ezon 
'oWał na Zjeździe.

Jesteśmy przekonani, że kupcy zbożowi zrozu­
mieją, iż nadszedł czas, aby się zebrali w  obronie 
swoich interesów.

Zu Związek Kupców zbożem we Lwowie:
&V F. Rotenntrriuh Ozjasz Schrek

przewodniczący sekretarz.

Jak zapowiadaj s;ę lcjr*. r< czne 
t zb;ory rszen cy?

Sfery hai Jlowe śl.xU.i obecnie z wielkietn zain- 
*cre*owaaiena jaaebieg wzrostu zd&towOw zimo­

wych i jarych pszenicy, chcąc tą drogą /orjento 
wać Się w  sytuacji, Jaka się wytworzy w  handlu 

tym artykułem w najbliżsi ym sezonie. W  gr° 
wchodzi obserwacja główny ch producentów psze­
nicy, a więc Argentyny, Auslraiji, Indyj, Stanów 
Zjednoczonych i niektórych krajów europejskich.

W Argentynie zakończono ostatnio roboty pol­
ne przy sprzyjającej pogodzie Przewidywania 
zbiorów są nerdzo obiecujące W Indjacfa rozpo­
częto żniwa pszenicy w  całej pełni. W  niektórych 
okolicach pokazała się szarańcza, która może po­
ważnie zaszkodzić zbiorom innych zbóż, tak. że 
zapotrzebowanie wewnętrzne na pszenicę znacz­
nie wzrośnie.

W  Stanach Zjednoczonych przystąpiono uo żniw 
P»ł«tucy ozajuej. W  większych ośrodkach nu to 
być uskutecznione w Jągu najbliższych 14 doi. Już 
obecidc okaz iła aię na rynku pszenica nowego 
zbioru — nie odgrywa to jednak żadnej roli ra 
kształtowanie się cen rynkowych Warunki atmo- 
siuyouie były w Stanach Zjednoczo łych przez 
dłuższy czas niesprzyj -jące, woi>ec czego oczekuje 
się nieco mniejszych zbiorów, niż w roku ubie­
głym. Pszenica jara przedstawia się pomyślniej, 
niż w poprzedi"' m roku, jakkolwiek daje się odczu­
wać brak opadów. Również dotyczy to Kanady 

W  Europie zbiory pszenicy zapowiadają się bar­
dzo różnorodnie. Francja, z powodu dość długo­
trwałego zimna, spodziewa się zaledwie normal­
nych zbiorów, tj znacznie mniejszych, niż w po­
pi zed-tom roku.

We Włoszech brak jest bliższych d&nycł, ze 
względu D£ dość znaczne odchylenia w temperatu­
rze. W  Rumunji natuiuiist widoki zbiorów są bar- 
-zo pomyślne. Oczekuje się tam dużych zbiorów. W  
Jisgostawji przewidują zmniejszenie się zbiorów 
o ca 20 proc. w stosunku do ubiegłego roku który 
dał wyjątkowo obfity plon Na Węgrzech i w  Gze- 
dhosło\yicji sytuacja przedstawia się dość dobrze.

W Niemczech według ogłoszonego ostatnio ko­
munikatu ministerstwa rolnic wa stan zj siewów 
jest dość dobry. Pszenica jest bardzo wybujała i 
ma znaczne zanieczyszczenie soczewicą Ponadto 
w  niektórych okręgach pokazało się robactwo 
Zbiory są uzależnione w dużym stopniu od prze­
biegu pogody.

W  Polsce obszar pszen.oy został nieco powię­
kszony. Przewidywania zbiorów są, jak doiycG 
czas, dość pomyślne.

Stany Zjednoczone i Kanada mają poważny kło­
pot ze zbytem pszenicy, wobec ammejszenin się 
zapotrzebowani a na kontynencie eurooejskim.

0  z n  t s  t o  e  c i j  o d  w y  w o z u  s k o T
Racjonalizacja handlu oraz eksportu skór suro­

wych zajmuje coraz Wiecej Kupców Na ostatniem 
ztbianiu oentrali związku kiiDców w AVarszawie 
stwierdzono jednomyślnie, że wywóz kót cielę- 
cycb i lżejszych bydlęcych zagranicę jest nietylko 
wskazany, ale nawet konieczny, gdvż ten gat nek 
surowca nie znajduje w  Polsce r wedw 

Polska imponująca poważną Uość skór suro­
wych innych ga&unltow, dla zcównowałe-
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nia bilansu na tym odcinku s'arać się o wywó* 
skór niepotrzebnych naszemu przemysłowi.

W  koAsekweiicjl uchwało.,o wysłać do ądu 
memcrial żądając; zwolnienia tranzakcyj e.i&ror- 
terwych od podatku obrotowego.

Dla obrony inłeres Vv handlu oraj eksportu skóe 
surowych powo*ano do życia organizację p. a  
Centralna sekcja kupców i eksporterów ekór

ZARZĄDZENIA GOSrOD AR0Z3. „Dziennik U- 
slaw R P.‘‘ Nr. 44 z dn. 14 bm zawiera m. ia. 
następujące zarządzenia gosfwdarcze: Rozporzą­
dzenie ministrów Skarbu Priemysłu i Handlu a 
raz Rolnictwa z dn. 9. IV. br. o zmianie -ozpw 
rządzeni, z dn. 13. XJ 1928 r. w sprawie usta.no* 
wien:a cła wywozowego na jaja; rozporządzenie 
z dnia 19. V bi w  sprawie częściowej .zmiany tt.- 
ryfy celnej^ rozpo> ządztnit Ministra Przemysłu i 
Handlu z dn. 9 IV. i930 wydanego w poro im ie ­
niu z i nnisn. n Rolnictwa w sprawie uregu'owa 
nia wywozu kurzych jaj zagranicę.

TPUrNOŚCI JEDNOLITEJ ORD NACJI PO- 
D ATK  OT.’EJ. OpraooK.anie jednolitej ordyoacij) 
dla wszystkich podatków napotyka na wielkie L u ­
dności. Okazało się baw tom iż dHa u 'egulow ama 
spraw różnych podatków numsterstwe skarpa 
wydało kilka tysięcy różnych okólników, nlee 
sze zgodnych ze sobą Okólników tyoo jest tak! 
wiele, iż samym władzo*u iiruduo jest uorjemować 
się w  tym labiryncie. Przed 'K otu  laty ukazał sią 
tom okólników, dotyczącycł Dod-stku ohit>toweg|6, 
ale i to ąie usunęło ch iosu. Wynika z tego, iC 
przed przystąfien.eir do oęmpcowanir lednodteg 
orćoaoji podatkowej trzeba b^rtide skataiogowaĄ, 
uporządkować i przajrzeć wydane dotydbezu 
kólnbci

ZNIESIENIE CŁA WYWOZOWEGO N A  JAJA. 
W Nr. 44 z dnia 14 bm. Dzrcunika Ustaw R. p  
ogłoszone zostało rozporządzenie m’n ijtrów  Skar­
bu Przemyski i Handlu oraz Rołntotwn z A *  
9. IV. br., na mocy którego od jaj, wywohonydK 
stosownie do przepisów o uregulowani* wywnar 
jaj knizych zagranicę, nie pohrora się da  wytao* 
z owego. Rozpotrządzaato weuoaoi w a Km z dnkd  
1 lspea br.

TABELA R0ZGRYWEF MBSPEZ. KLASY A  
KZOlPa

Nazwa klubu Gry Punkty Sto bna
Wawel 6 12 Jud
MakkaM 6 12 1*0
Kotuna 7 9 3 S «
Legja 7 7 14tl4
Podgórze 7 5 15 3
Olsza 8 5 a a
Sparta 6 2 521
Kruwoutrza 7

-----o—

2 m a

KORONA—M AKKABI Czwartkowe spotkanie
tych cwóch a^użyn budzi specjalne zainteresowa­
nie ze względu na to, iż spotkanie lo prawdopo­
dobnie zadecyduje o szansach jednej z drużyn, to 
też obie drużyny wystąpią w najsilniejszych skła- 

i dach. Zawody odbędą się na boisku Makkobi •  
i godz 5‘45 po-p.
i CZARNI—GARBARNIA. Z pośród 3-ch spotkań
i ligowych, jakie sie odbędą we czwartek 1& łan, 

najbantóej interesującen dla Krakowa będzie nie 
wątpliwie spotkanie G.irb.irni -Czarni, które się 
odbędzie o godz. 6-iej, na oolsjcu Garisk-U. w Lu- 
awinowie.
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Żydostwa angielskie o dektaraciaeh Shielsa! ?z“ 0W fL!u,i
Londyn. (ŻAT.) Założony podczas wojny pod 

przewodnictwem p Herberta Sidebates „Brilish 
■Palcstine Committee" — op ufllik owiał, jak już do­
nieśliśmy, telegraficznie, komunikat w sprawie o- 
ńwiadczeń dir. D Shielsa na ostatniej sesji Korni - 
» j i  Mandatowej. Komunikat brzmi:

Na wstępie swego oświadczenia zwrócił się dr. 
Bhiels z wezwaniem do Arabów, by wypadki z u- 
Liegłego sierpnia ade powtórzyły się w przyszło­
ści. Dlaczegóż — zapytuje komunikat — mają Ara­
bowie nie wznawiać rozruchów, gdy brytyjska ko­
misja śledcza zwolniła ich z wszelkiej wanyi 
, Komitet odpowiada również na oświaJczeirie dr. 
BLiekia, iż  nieustanna krytyka urzędników pań­
stwowych ze stron] pewnej części przy wódców ży­
dowskich jest n ctnąiŁra i  nietaktowna**. Pizywód-
jgg ży lowscy __ głosi kun.amłkait — W szezegól-

jpj proif. Cbaatn Weisamann żyw ili zau ai ie do 
kządti angielskiego i lojalnie współpracowali z nim 
tóejedtnotorotade wbrew u łasnyui przekonaniom, 
kierując się wiarą w  dobre intencje rządiu, broni­
l i  oni csaęrtokroć błędów i posunięć iząjd«, które 
jKrni uważali za _iłszyvre, Naród żydowski prze- 
Hewszystkiem zaś Żyda. —neryk ińscy oskarżali 
Ich z tego powodu o pokładanie zbyt wielkiego 
btrufania w  rządzie jielsKłm i to zachwiało po- 
ńycję leaderów sjonistycamych w  międzynarodo­
w y eh kołach sjonisitów.
? Dr. Sliiels oświadczył również oo następuje: Na­
leży  dołożyć slarań, by Żydzi na całym a wiecie u- 
Bwiadomili sobie, iż władza mandatowa zohowią- 
feada się budować „Siedzibę żydowską'* w  Pałesity- 

nie zaś państwo żytuaw-kie". Komunikat 
łwra^a uwagę, iż dr. Sfaieds nie powinien był za­
pomnieć o przymiotniku „narodowa* przed sło­
wem „siedziba" Dodanie tego przymiotnika nie- 
(wąitnliwie znacznie komplikuje zadanie, nie ozna- 
jbsa to jednak, że należy pominąr tę część przyrze- 
(EKE»< i Wiemy, co oznacza ąiedzżoa J a oo ,,pań- 
b*Wo“ . Lecz „siedziba narodowa** jest bardziej za- 
jwtłem wyrażeniem i ciekawetn jest, jaka definicję i 
Jtefeo wyrażenia poda dr. SLdels. Na wszelki wypa- 
0ek nic powinien tego azynić, c. uszcza, *v to wy- 
inżenie. Komunikat wskazuje następnie, ze o- 1

świadczenia dr Shielsa stanowią tylko jedną z o- 
stalmch prób uspokojenia Arabów. Wszyslkie do­
tychczasowe usiłowania spel/ly r.a niozem. gnyż 
umysły wschodnie nie odróżniają pojednawczości 
od słabości. Próby le spotęgowały jedynie opór 
Arabów. Obecnie jasnem jest dla każdego, iż Ara- 
nowie walczą nie przeciw tej lub innej metodzie 
realizacji mandatu, lecz przeciwko samemu man­
datowi.

Poważne następstwa polityki rządu wystąpiły 
już na jaw Opia ja światowego żydostwa poczyna 
zwia-cać się przeciwko Anglji. Wyczerpani chwiej­
ną taktyką realizacji mandatu, zrozpaczeni Żydzi 
poczynają domagać się pozbawienia rządu angiel­
skiego mandatu nad Palestyną i przekazanie go 
cisłu, któreby z większą sumiennością odnosiło się 
Jo swego zadania. Chcąc zaspokoić nieusprawie­
dliwione żądania Arabów — kończy komunikat — 
zwróciliśmy przeciwko nam potężne, wpływowe 
koła światowego żydostwa. Deklaracja dr. Shielsa 
omawia następnie przeciwieństwo między Żydami 
a Arabami. Sugestja wysunięta przez meklóre ko- ; 
ła o pozbawieniu nas mandatu może się prze- j 
kształcić w mocne i jasne żądanie

Przeciw cofnięciu w izy  dla Żabotyńskiego !
Jerozolima. (Ż A T ) W związku z cofnięciem wi- i 

zy powrotnej do Palestyny dla Wł. Żabotyńskiego 
pisze „Dawar“ : „Jest doprawdy rzeczą niepojętą, i 
na jakiej podstawie postawił rząd palestyński wa- ■ 
łucki Wł. Żabotyńskiemu uzależniając udzielenie 
n?u wiizy powrotnej do Palestyny od przyrzeczenia 
iż nie będzie hrał udziału w określonych wystą­
pieniach politycznych Jest to próba' traktowania 
Żydów w Palestynie jako drugorzędnych obywa­
teli, których wolno pozbawiać praw, przysługu­
jących innym. Stwierdzany, iż nie pogodzimy się | 
z tą nową praktyką atLni.iisti acji palestyńskiej.

Rewizjonistyczny „Jeniszalaim**, który uttazujc 
się zamiast zawieszonego „Doar Hajom", wyraża i 

przekonanie, iż Waad Hałeumi i Agencja Żydów- 
ska będą uważały kwestję żabotyńskiego za sura- 1 
wę ogólno- narodową

Dlaczego Habsburgctwie przegrali proces?
f Sak już donieśliśmy, zakończył się ocegdaj w  
Badzie Najwyższym toczący się od trzech dni, naj­
większy z dotychczasowych, proces cywilny mię- 

domem habsbursko- łot łryńskiai a *k erbem 
państwa
| o dobra „Komora CSeeayńska'*,
Móre były pi zez rząd polski przejęte, jazo sta- 
(bowiące własność byłego austriackiego dwoiu ce­
sarskiego.

[Arcyksiążęta Fryderyk, Albrecht i Józef Habs- 
Etwgowle wy. tąpiai na drogę procesu cywilnego, 
Wnosząc o zwrócenie un zabranych dóbr. Rzenz- 
fcicy amcyksiążąt wywodzili, iż „Komora Cieszyń­
ska*' stanowiła własność nie dworu atustrjackie- 
Bo, tocz pooz- zegółnych jego członków a zabrarie 
dóbr na raaeoz skarbu państwa opiera się ua ar­
tykuł ; 2U6 traktatu pokojowego w  St. Germain, 
który głosi, iż paótbwo, któremu p  zymada część 
łeryitorjmm b. momarchji ausfrjackiej, dziedziczy 

prywatne dobra rodziny Habsburgów.
Przedstawiciele powództwa interpretowali prze 

|us art. 208 traktatu w  St. Germain w ten sposób, 
te pod pojęciem „dobra prywatne rodziny Habs­
burgów" rozumieć należy

dobra dworskie,
•  nie majątek poszczególnych książąt

Prokuratorja generalna, występująca w charak­
terze strony pozwanej, stała na sta-nowisku od- 
■liennem, widząc w  przepisie tym wzmiankę doty­
czącą poszczególnych jednostek domu eesarskie- 
«o.

Sądy dwu pierwszyhc iostancyj, tj sąd okrę­
gowy i sąd apelacyjny uznały słuszność stanowi­
ska powództwa i zasądziły

na rzecz arcyksiążąt część dóbr 
„Komora Cieszyńska**, które podlegały wolnemu 
dziedziczeniu.

Wyrok ten uległ zaskarżeniu ze stron obu. Pro­
kuratoria Wniosła o całkowite oddalenie powódz­

twa, powodowie zaś o przyznanie im pozostałej 
części majątku 

Przedstawiciele prokuratorji generalnej w  dła- 
gieiL w y . odach popierali stanowisko skarbu pań 
słwa. Nie mniej obszernie i dii go przemawiali 
rzeczytnicy JtrcyiLiążąt 

Sąd Najwyższy po długiej naradzie oyło jił wy­
rok, moCć{ którego

skargę kasacyjną powództwa oddalono, 
uwzględniono zaś skargę pro-inratorji generalnej, 
uznając tern samem iż
dobra g o m o ra  Cieszyńska" całkowicie należą do 

państwu polskiego.
Przewodniczący w krótkich ustnych motywach 

wyjaśnił, że sprawa opiera się aa rnła pretacja 
art. 208 ti aktatd w St. Germain, przyozem Sąc Naj 
wyższy doszedł do wniosku, iż użyte tam ałowa 
„familie** (rodzina, dom) i ,bien-‘ ćdiobra, majątek) 
winny być brane w tem znaczeniu, w  jakiem uży­
wa je kodeks cywilny, który

nie zna pojęcia majątku familijnego.
A  zatem prawnik układający traktat w  St. Ger­

main pod pojęciem „bisn dc la familie** rozumiał 
majątek poszczególnych członków rodziny Habs­
burgów. Rodzina panująca w  Austrji nie posiada­
ła jako taka odrębnego majątku.

Zresztą iime artykuły tegoż traktatu mówią 
o takich samych dobrach rodzinnych Habsburgów 
położonych

w Jłfarokkn i w Egipcie, ,
a wiadomem jest, iż znajdujące się tam oobra sta­
nowią prywatne własności książąt dworu.

Sąd Najwyższy pozatem stwierdził, iż tekst an­
gielski i włoski traktatu w St. Germain potwier­
dza i ustala sens hrzimienia tekstu fi auouskiego, 
a ponieważ nie ulega kwestji, że powodowie byli 
członkami dworu cesarskiego, przeto majątea 
przechodzi na rzecz skarba państw i.

TEATRY ŚW IETLNE I D tW IE K O W E  
UCIECHA- „Szalona dziewczyna**
SZTUKA- .Siódme przykazanie"
WANDA: „Truciciel" (Conrad Veidt)

REPERTUAR KINO1 E A TR O W :
APOLLO: „Jezioro miłości-*.

COPSC): V r t ';  v y-lj
W ARSZAW A: „Lenka artylerja*.

SZANOWNA PANI!
Pragnę jej wyrazić tą drogą prawdziwą i 

maną wdzięczność za zwrócenie uwagi mojej 
w swoim czasie na krem FEMY, — doprawdy 
jedyny, mojein zdaniem, środcik usutwający . .dyiuJ 
nie z:bj tecene włosy. Przyznam się Sz. Pani, i? od­
nosiłam siię do rozmaitych tego rodzaju środków z 
dużą dozą sceptycyzann. Zdanie jednak takiej ,fiM* 
eatcellence" kobiety, jak Sz. Pani, było nic oo pcoft- 
nięcia i... zaopatrzyłam s:ę w krenł FEMY. Skutek 
był ponad wszelkie moje oczekiwania. Po jednortt- 
zc-w enł użyciu zginęio zbyteczni owłoskenk. pod p». 
chami i na nogach, przyczem skóra nie została pw- 
drażn ona. Od tego czasu używam go stałe z attjr 
zmienn; m skutkiem. Zbawienne działanir FEMY od 
czuwam zwłaszcza w dob:e obconej, w porae kufi— 
słonecznych i plażowania. , -

Jeszcze raz dziękuję Sz. Panii, iż pospieszyła p o ­
dzielić się swe mi spostrzeżeniami z ca>ym ogotap 
wdzięcznych kobiet. M, M...:;

M \ *  i
itliESlii

ŚRODA, 18 OZ ERY'CA.
Kraków (312,8) 11,30 Przegl Prasy PAT., l l^ A

Sygr.al czasu, hejnał, 12,05 Gramol. 134& 
meteor. 15 Kom gosp. 16,15 Dla dzi-MU z Warta** 
w-y. 16,45 Gramof. 17,15 Odczyt pt. „O potrzeuie 
nauki pływania** — wygi. Inż. St. &. yttczyLski^ 
17.45 Koncert z Warszawy (Strauss), 18̂ 45 Odczyj 
pt. „O zawodzie wojskowym" — wygł. mjr , W-. 
Kurek, 19,10 „Skrzynka** i giełdy zbóż. 19,25 Fra­
sowy dziennik radjowy, 19, 0̂ Kwadrans liter, i 
lozmait., 20 Koncert wieozoiny (pieśni i muz.), W 
tzasie przerwy koncertu „Janko muzykant* — H 
Sienkiewicza, 22,10 Feijet komu® 23 Muz ta® 21 
hejnał,

Warjzawa (1411,7) Lodź (233,8) i7,«5 i 204? Kou- 
certy.

Poznań (334,8) 14 Giełda, 17,15 Recital skrzyjpc 
1£, 15 Pieśni polskie.

Katowice (408,7; 12,05 Gramol. 13,10 Kom, me 
teorol. 16 Kom. gosp 16.15 Dla dzieci 16,45 i*r.anr 
1745 Odczyt (p Kraków), 17,45 Utwory Strauwa,
19,05 Odcinek powieści, 19,20 „Z cyklu sportowi1 
go*‘, — Dr. K. Załuski, 19,45 Kom. sport 20(15 
Koncert 21,15 kwadrans liter- 21^0 Koncert, .20 
„Międzynarodowy sojusz literatów przód kongr, 
sem Pen- KIudów w  Warszawie" — K Wierzyń­
ski, 22,25 Nadprogram, 23 Skrz. poczt w jęz fram 

Lwów  (3854) 11,30—'ŻA p. Kraków 
Wiedeń (516,3) 11 Koncert, 16 i^ekki koncert. . 
Buo&pe a' i,550) 17,45i, 2240 Koncerty 
kónigswusterhausen (1635) 16 i 20 Koncerty.

Proces pani Ham merstein
Nowojorskie emancypantki n obaiizu wieihz 

wyprawę przeciwko tamtejszej policji Odoowaj* 
się zgiomadzeuiia, na których występują koudeiy, 
by protejtowac pczeciwko podwójnej moralności 
nowoBskiej policji. Cóż właściwie Się ciało? Paoi 
ŁlHiumorstein, mama w kolach artystycaaiYCO No­
wego Jancu osobistość, stanęła p* Zcd sądew oskar 
zóna o włouZ>agusiiwo i. niemoralni tryb życia 
O to oskarża ją policja, a nowojorskie kobiety 6- 
-iarżają znowu policje, że pudwójną stosuj ouh- 
lę, jediną dla mężczyzn, inną dla k^>ie 

Aresztowanie pani Hammersleui w  jednym z iep 
szych nowojorskich hoteli i odstawienie jej do 
sądu wywołało ndelada sensację. Pana Hamn^jr- 
stein jest wdową po Osi arze Hai nn ersteanie, sła­
wnym ongiś impre„arju i właścicielu prywatnej 
opery w  Nowym Jorku. Nie jest to kooietr jiiiż 
młoda, nmMum raczej powiedzieć, że jest już Bńi- 
dzo ^dojrzała" Kiedyś była sławną artystką i  du­
żo zarabiała, a za życua swego mężr mc muśiah 
sobie niczego odmawiać. Teraz sytuacja jej Się 
nieco pogorszyła, ale ma jeszcze dość piei inaa^ 
by zyć bez kiopotów. Policja jednak "trz UBirie 
żt czerpie na swe życie dochody płynące z niemó- 
raioego zachowania się. Policja chciała ją przy­
łapać na gorącym uczynku i dlatego urządz!J» pu­
łapkę. Jea-in z fuinkojof arjuszy policji zatel-efpm 
wał do pani Hauumcrstein, rozunhe się, pot* fał- 
szywem nazwukiem, czy może do niej przyjść 
Pani Hamersteim natychmiast się zgodziła, V ów 
pan przyszedł, przedstawił się, zataiwszy przyton. 
że j  sst funkcjonaTjuszem p*»Iicjł i ofiarował ję 
pieniądze. Pani jłąmmersM| pieniądze przyjęła, 
ale przed sądem broniła się tem, że ów  pan jarzec 
stawił się jako urzędnia jej Lamkka a i przysgadł 
do niej w sprawie pożyczki, o którą swega ban­
kiera była piosila Plotki o jej ji~u ora l«ąp  ży­
ciu polegają tylko na zemście jakiegoś jej ri*rjO 
mego, itóry się oddawi a do nie, bezskutec^t 
umizga_ Proces odioczono dla przesłucłMUda dał- 
szych świadków
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O sensacyjnym i w takich okolicznościach nie* 
spotykanym dotąd napadzie i rabunku Kas Banku 
Handlowego w  Lodzi przy ul Kościuszki 15 — o 
caeu już wczoraj donosiliśmy —  przynoszą rniej- 
■cowe pisma następujące szczegóły:

W  niedzielę około godz 10 w wicedyrektor Ban­
ku p. Kalinowski, przyszedłszy do biura na in­
spekcję zauważył nieobeejiość woźnego 751clnie- 
gp  Joljana Hoffmana, od 26 lat pracującego w ban­
ka i  cieszącego się doskonalą opinja wśród kie- 
mmiu/n.' i wszystkich urzędników, mimo, ■ iż tej 
oócy wło-tah. dyżur miał pełnić Hoffman.

Zanie^okojny tem dyr, Kalinowski rozpoczął po- 
stokiwatua po całym lokalu Na pierwszem pię- 
tr*e, w  sali ogólnej, w której przyjmowani są in- 
terenuwi — dyr Kalinowski stwierdził, iż kasa 
podkęcznu, w której znajdowało się 1700 dolarów,

rozpruta.
W  toku dalszych poszjkiwań — udano się do 
skarbca, znajdującego się w podziemiach PierW- 
n e  drzwi były wyłamane — drzwi pancerne były 
catraa&uięte, znać jednak na nich było ślady go­
spodarki kasiarzy.

tjf dalszym ciągu ustalono, iż kasjer banku p. 
Przedpełski, który przyszedł popołudniu do banku 
celem sprawdzenia kas, oraz woźni Hoffman i Jan 
Rcwersid

zniknęli
Zachodziła więc uzasadniona obawa, że zostali 
oni

zamknięci 
W kasie przez bandytów, i groziła im 

nieunikniona śmierć 
Wskutek uduszenia.

Natychmiast zawiadomiono władze policyjne, o- 
rsu wezwano telegraficznie specjalisto v — mecha­
ników od otwierania kas, celem uratowania uwię­
zionych.

Na szczęście drugie klucze od skarbca były zde­
ponowane w jednym z banków — niezwłocznie też 
póroZumi^io się z dyrekcją tego banku, która o- 
koJo godz 2 w nocy klucze wydała, dzięki czemu 
skarbiec otworzono i

uwolniono,
rzeczywiście tam się znajdujących t j. kasjera 
ha** _ ‘  i woźnych Hoffmana i Rewer-

słdego.
KoergicBue śledztwo przeprowadzone przez po­

licję łódzką ustaliło następujący przebieg napadu.
Bandytów, których było

sześciu,
Wszyscy młodzi, barczyści, elegancko ubraiid wpu­
ścił do gmachu banku, będący z nimi w zmowie 
goniec biura — niejaki Jung, zatrudniony od trzech 
lat w  banku. Jung wpuścił bandytów około godz. 
1 i pół pop. tj. wtedy, gdy woźny Hoffman udał 
się do domu na obiad.

Gdy około g 3 pop. Hofman powrócił — bandy­
ci napadli na niego i skrępowali powrozami Dru­
gi woźny — Rewerski, który również przyszedł

OSSYP DYMÓW.

Teatr tresowanych pcheł
„Właściwie nie jestem rebgijnym człowiekiem", 

— zaczął nar. Perkms swoje opowiadanie. Mister 
Peritjns jest to przysadkowatyl okrągły jegomość, 
o małych, chytrych oczach. — „Ale w niedzielę !■ to 
w dodatku przed południem — nie robię już teraz 
żadnyoh interesów. Nie wypada w niedzielę przed 
pedudniem stać przed swoją budą i czekać na gości. 
Pożałujecie tego państwo, jeśli nie pójdziecie za 
mota przykładem''.

B y ło  to przed wietu laty gdym dopiero rozpo­
czyn a ł swoją karierę. Po nieudanej spekulacji z 
bawełną poświęciłem słę sztuce. Stałem się dyrekto 
rem wędrownego teatru. Mój zesipót był nawet cał­
kiem ładny, a składał się z jednej foki, trzech małp. 
sześciu gwłs, południowo austirałfijokiego kakadu o 
jednej nodze, byłego sławnego tenora, który z po 
wodu picia stracił swój głos, z 24 tresowanych 
pcheł o młfcroskopijnej wielkości, no i ze mnie jako 
kasjera.

PrzyjechaŁśmy do pewnego małego miasteczka 
Prowincjonalnego — w M.dde — West, gdzie przy 
Wszcząłem, ie zrobię dobry interes.

Była niedziela o II godzinie przedpołudniem. O 
Bodziae 2 mśalo się odbyć pierwsze przedstawienie, 
fetałtm przy kasie, która właściwie jeszcze wcale 
We tortkejonowala, gdyż moi przypuszczalni klijenei 
enaUUowak się jeszcze w kotoel*.

„NOW Y DZIENNIK* czwartek 19. VI 1930

do biura — został taksamo obezwładniony. W  mię­
dzyczasie bandyci rozpruli podręczni kasę ognio­
trwałą, z której zrabowali 1700 dolarów.

W godzinach wieczorowych przyszedł do bar. 
ku kasjer Przedpełski, posiadający klucze od 
skarbca przy sobie 

Bandyci odebrali klucze od Przedpełskiego, o- 
tworzyli skarbiec, zrabowali stamtąd 

około. 70 tysięcy złotych 
rastępnie zaś zaciągnęli Przedpełskiego, H-dfma­
na i Rewerskiego do skarbca,

zatizaskując za nimi drzwi 
Jak wskazują ślady —  bandyci usiłowali rów­

nież rozbić i obrabować safesy przy pomocy zna­
lezionych w skarbcu kluczy, co jednak im się nie 
udało, gdyż otwarcie safesu możliwe jest tylko 
przy użyciu tylko dwóch kluczy, z których jeden 
posiada dyrekcja banka, drugi zaś — właściciel 
safesu.

Po dokonanym rabunku — bandyci, WTaz ze 
swym wspólnikiem Jungiem, wyszli około godz. 
10 wiecz. i  gmachu, i jak zeznaje jeden ze świad­
ków, właścicielka budki z wodą sodową, znajdu­
jącej się vis a vis banku, wsiedli do oczekującego 
prawdopodobnie na nich samochodu, stojącego w 
odległości kilkunastu kroków, w którym siedzia­
ła  jakaś młoda, elegancko ubrana kobieta

Lup. składający się z 1700 dolarów, oraz prze­
szło 70 tys. zł (gdyż dokładne straty nie są je­
szcze obliczone) bandyci nieśli w walizce. Po za­
jęciu miejsc samochód ruszył w kierunku centrum 
miasta.

Bezczelny rabunek zuchwałej bandy wywołał w 
Lodzi zrozumiałą sensację i niepokój wśród wła­
ścicieli safesów w Banku Handlowym 

Straty poniesione przez -bank — pokryje towa- 
rzyswto asekuracyjne, gdyż bank jest ubezpieczo­
ny od włamania.

Zuchwały rabunek postawił na nogi całą poli­
cje śledcza w Lodizi. która przystąpiła do energi­
cznego śledztwa Niezwłocznie zawiadomiono 
wszystkie urzędy śledcze na Terenie całej Polski, 
oraz posterunki graniczne. Dotychczas został are­
sztowany jeden z woźnych — Cybulski, który peł­
nił podówczas dyżur w  lokalu banku. Istnieje 
przypuszczenie, że on również był

w zmowie z bandytami 
Dalsze szczegóły śledztwa, które według zapew 

nień kuimpeteniŁnych czynników, jest jiuż na tro­
pie przestępców, trzymane są ze zrozumiałych 
Względów w tajemnicy.

C Z E K O L A D A

9klnti «cln«nv KraŁ6w* Szewska 16 Sklep własny Biel#k0i 3 Haja g m iu

Mały człowieczek, o wybitnie głupim nosie i nie­
bieskim parasolu w ręku staną! przed okienkiem 
kasy, wsiumąi głowę i rozgląda! się, uśmiechając się 
pr.zytem tajemniczym uśmiechem. We wiiosennem 
słońcu błyszczał jego nos jak dojrzała gruszka.

„Czego pan sobie życzy?" — zapytałem go.
„Zobaczyć przedstawienie", — odpowiedział, 

wciąż się uśmiechając. —  „Czy mogę wejść?"
„Jest za wcześnie", — odpowiedziałem. — ..Niech 

pan przyjdzie punktualnie o godzinie 2-giei, a teśh 
się pan spóźni o pół godziny, to też nie zaszkodzi. 
Ale bilet może pan teraz już sobie kupić".

,,0 2 głej będzie dla mnie za późno. Muszę papo 
łudniiu pojechać do Tormetstonę, do swego kuzyna, 
aby wypróbować siłę jego młodego wina. Ale chckl 
bym bardzo zobaczyć tresowane pchły. Czy nie 
mógłby pan zaimprowizować dila runie zaraz przed 
stawienia?"

Popa tir żyłem na niego, na jego głupi nos, na bez 
tnyśłnie uśmiechniętą twarz, na niebieski parasol 
w rękiu i pomyślałem sobie: Gość jest tak dobry, 
jak każdy ininy, a każdy, kto płaci, mus mieć satys­
fakcję. A więc odezwałem się:

„Specjalne przedstawienie będzie pana za drogo 
kosztowało".

„Nie szkodzi", odpowiedział. „Cóż pokazują 
uczone pchły?"

„Zobaczysz to, mój panie. Radze panu byś kupił 
bilet pierwszego rzędu, zrwykle kosztuje taki bilet 
75 centów, alt ponieważ pan komeczoie ebee 
mieć specjalne przedstawienie dla siebie, ma.su
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J Z Y F B R r O L - E B K E H r
oddział w Krakowie, św. Anny 1. Teief i i 66 

zawiadamia uprzejmie, że dostarcza obecnie

CEMENTU
także ze SK ŁAD Ó W  swoich w K raków e *o 
W KAŻDEJ DOWOLNEJ ILOŚCI, po cenach 
fabrycznych z  doliczeniem jedynie własnych 
kosztów7 zwózki. —  Składy ul. Długa 72..

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
Program pobytu pisarzy cudzoziemskich

Program pobytu zagranicznych uczestników Mię 
dzymarodowych Kongresów Petnclubów w Warsza 
wie obejmuje między innetni, już po zakończenia 
obrad, wyjazd do Krakowa, a następnie do Pienin
1 w  Tatry

W  czasie 2-dniowego pobytu w Krakowie zw ie • 
ózą goście miasto, wieczorem zaś doi. 24 bm. będą 
obecni na przedstawieniu „Odprawy postów grec­
kich" na dziedzińcu wawelskim Spektakl będzie 
uzupełniony śpiewem chóru krakowskiego „Echa’ 
pod dyrekcją p Wallek- Walewskiego

W dniu 25 bm wycieczka uda się do Czorsztyna, 
stamtąd do Czerwonego Klasztoi u, skąd łodziami 
przeprawi się przez przełom Dunajca do Szczawni 
cy. Że Szczawnicy, w  godzinach popołudniowych 
udadzą się zagraniczni goście do Zakopanego, 
gdzie zostaną jeszcze przez następny dzień.

W  Kuźnicach przewidziane są malownicze tańce 
góralskie przy ognisku, W  ostatnim dniu pobytn 
uczestnicy Kongresu zwiedzą Morskie Oko i tam 
nastąpi właściwe choć nieoficjalne zakończenie 
Kongresu.

 o------
_  W YSTĘPY JÓZEFA W ĘGRZYNA przyjęte

z po wszech nem zainteresowaniem, przynoszą da* 
siaj drugie powtórzenie kapitalnej kowodji Grzy­
mały - Siedleckiego „Manan do wzięcia". Jutro 
premjera komedji literata warszawskiego i wybił* 
nego poety Stanisława MRaszewskiego pt. ,,Brf 
w obłokach", która dzięki J. Węgrzynowi był* 
największym sukcesem frekwencyjnym ubiegłego 
sezonu w Teatrze Narodowym „Bal w  obłokach" 
przygotował reżysersko p. Jednowski z udzlałete 
pp Jaroszewskiej!, Kossockiej, Chcmelewskiega 
Hierowskiegc i im. Komtdja Mi anzewsJbcgo gra* 
na będzie do niedzieli włącznie.

— „TEATkO »E I  PIOCOLI" W  „BAGATELI*,
Z powodu wielkiego sukcesu, jaki odniósł w 

i Krakowie słynny na cały świat teatr sztucznych 
ludzi, przedłuża dyrekcja występy gościnne teatrt* 
„P icoli" na dalsze 5 <hji. Chcąc umożliwić sza* 
rok im warstwom publiczności zobaczenie tego no* 
prawdę cudownego teatru, dane będą codziennie
2 przedstawienia tj. o godz. 6‘3Q (ceny miejsc od 
zł 1.50 do 7 zł) i o godz. 9-tej wieczór oeoy mdęjae 
od 2 do 10 zł. Będą to nie jdwołałmie ostatnie wy­
stępy „Teatro dei Piccoli" w  Krakowie. Przed­
sprzedaż na wszystkie przedstawienia odbywa sią 
codziennie od godz. 10-ej rano do 1-ej i od 3-d 
do 9-ej.

pan zapłacić dolaTa.
No6 kiwnął przytakująco. Człowieczek wyfeB 

z kiiieszaai gęsty zwój ściśniętych baiknotów dolano 
wych, wręczy! mu jeden, a ja mu dałem czerwony 
bilet, na którym napisałem wieJkiemi literami: 
„Pnzedst a wionie dtla artystów". I obaj weszliśmy 
do teatru.

Panowały w nim zupełne ciemności, a mój 
szczęśliwym trafem zdobyty gość by! zupełnie bea 
radny. Słyszałem jak klika razy w ciemności się po 
tłiulkł i głośno klął, najprawdopodobniej mocno się 
o coś nderzyŁ

„.Niech się pan trenie mocno trzyma", wołałem 
do niego.

„Dziękuję, dziękuję," doszedł mnfle itego przestra 
szouy glos, a wkrótce on sam mocno się do mnie 
przycisnął. „Gdizie są pchły i co one tańczą?"

Drżał na całetn ciele z obawy i oczekiwania.
Zaprowadziłem dziwnego mecenasa sztuka do 

pierwszego rzędu i pospieszyłem na scenę. Kilka 
razy zadzwoniłem wielkim dzwonkiem, by wy­
tworzyć odpowiednią atmosferę teatru. Potem o- 
świietliłem scenę i podniosłem kurtynę. Człowiek 
ów siedział, prawie nie oddychając na swem krze­
śle. Otworzyłem przedstawienie krótką przemo­
wą:

„Moje panie i panowie! Mam zaszczyt" — iłd.
Potem zdjąłem marynarkę, wykrzywiłem kape­

lusz i zaśpiewałem jakąś piosenkę, coś o Missisi­
pi. Ołosu nigdy nie małem. Po śpiewie tańczyłem 
bez kapelusza. Tańcó w nigdy suę nie uczyłem, Naf-

N ie zw y k ły  napad bankow y w  Ło d zi
doniec tu zm owie z szajka baeic**U>w
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z Tarnow a
Z pobytu p. wiceministra Pierackiego. — Z prze­
mysłu konfekcyjnego. — Otwarcie stadjonu Ż. T.

O. S. Samson. —  Samobójstwo.

Z pfę/.ąikiem bieżącego miesiąca bawili u nas 
pp. wicciuLnisler Pieracki oraz wojewoda dr Kwa­
śniewski celom wręczenia ks. biskupowi Walędze 
insygnjów odznaczenia Koinandcry z gwiazdą or­
deru ,Polonia res dłuta". P. wiceminister udzielił 

ock-zns swego pobytu kilku audjencyj. Zostali 
rz\jcci p. burmistrz oraz delegacje P. P. S. i 

„Frakcji I-i wolucyjnej" Omówiono Kwest >ę bez­
robotnych, dla któiycb p, burmistrz żądał sutbsy- 
djów! miesięcznych w  kwocie 50.000 zł. Nadto o- 
mówiono konieczność zatrudniania bezroLotoych 
v/ P. F Z. A  w MościcacŁ.

P starosta Marossanyl przyjął delegację prze­
mysłowców branży konfekcyjnej, a to w  związo-u 
k plagą corazto nowych niewypłacalności, które 
przemysł konfekcyjny niezmiernie osłabiają. W 
s/.i-/.f ńtności poruszyła delegacja kilka wypadków 
nic: cmienuych bankructw, któremi władze sądowe 
v- interesie bytu i istnienia branży koniekcyjnej 
Jbezwaruinkowo zająć się powinne P. starosta 
przyj ąl delegację życzliwie i przyrzekł interwenjo- 
wać u władz Lądowych i u rządu, celem wydania 
koniecznych zarządzeń.

Dyrekcja Kasy Oszczędności postanowiła pod­
wyższyć pożyczki dla nowobudującyeh się domów 
ido 5000 dolarów, podczas gdy doty hczas pożyczka 
nie mogła przekroczyć 4000 doi irów Dyrekcja zre- 
jdukowaia również odsetki o j pożyczek wuksi >* 
Wych z 12 proc. na 11 proc. Odsetki od wkładek 
■Oszczędnościowych pozostają niezmienione.

Keto Tarnowskie Związku muzyczuw- pedago- 
IgicsTiego urządziło 2 doroczne popisy uczniów i u- 
teenic, które wypadły nader udatnie 

Komitet Lokalny Ogólnych Sjonisiów czyni usil­
ne starania odem uzyska da lokalu dla organiza- 
K - Na czele Lonusji nmjącej otrtatocunie sprawę tę 
*ałatwic stoi tow. dr. Spaan i Jest nadzijja, liż w 
najbliższym czasie lokal zostanie już wynajęty, co 
niewątpliwie przyczyni się do znacznego ożywic- 
jfeiz bycia sjoóskiego w naszem mieście.

Akcja azóklowa jest już na ukończeniu. Do tej 
(chwili wpłynęły do komisji szekle w łj pieniądze za 
809 szekli. Akcja wypadła słabiej, aniżeli w  roku 
tahiegłym.

Na Zjiuu Tarbutu, który się odbył w  Przemyślu, 
om tali z Tarnowa wybrani tow. Ch. Herzman, I. 
Keitsch, prof. Kresch i dr. Hela Ladnerówoa 2y- 
feowską G div Wyżuaniową reprezentował tow. 
OT. Neiger.

Szkcżs r c i> szerhsi Safa- Berura urządziła ca ł>  
fa żeuuą wyctooBke dtfod pod Llerowniotwem 
wszystkich >9 nau. zycielskLefa do Pleśnej. Dzieci 
be wftr się wyśimerdcic

W zobot dnia 28 hm. nastąpi uroczyste otwar 
Mu atadjjcmu (portowego z  1 G. S. ‘>««mon Na 
prognma urwczywtości z ło i*  się zawody Jełckuofie- 
tycziie, zawody piłkarskie, bieg kolarski na trasie 
{Tarnów—'WojUcz— lirzeskc-Tarnów  oraz pocitod 
WwzysłkJch sekcyf praes j lk e  miasta. Nadto odbę- 
feśo się poświęceni"  sznmdem i popisy gJmnsaty 
luane Uroczystości zakończą się akademją i wrę- 
fczmWsn nagród w  Rasbde H k fd b j  oraz ómkżd- 
p t n  na kortach tenisowych.

Reprezentacja klubów łydoudridi aUHkjąju

się z graczy Jutrzenki, Samsonu i Z ki. S. zwycię­
żyła A-klasowy Metal w  stosunku 2:0 

Solda Sołender lat 69 odebrała sobie życie w y­
skakując z Ii-go piętra ua chodnik Przyczyną sa­
mobójstwa rozstrój nerwowy i złe stosunAi mate- 
ijalne.

Szofer Michał Pietkiewicz prowadzący autobus 
na linji Szczucin—Tarnów najechał na ul Nowodą- 
browsfdej na 7-letnią Władysławę Szostak tak nie­
szczęśliwie, iż ta wkrótce po wypadku zmarła w  
szpitalu.

Na bruku tarnowskim został aresztowany znany 
włamywaez Stefan Chmiel kitóry w  ciągu maja i 
czerwca przeprowadził kilkanaście niezmiernie 
śmiałych włamań do mieszkań prywatnych

Z ŻYC IA  ŻYDOWSEIEGG W  KROsSNLE.

(Kor wł.) Zbawienną wyrost działalność na te­
renie LroónieńsIJim rozwija oć dłuższego azasu 

, Bezprocentowa Kasa Pożyczkowa ,Górni Lał- Cha 
i sudirn". Dzięki żmudnej i bezinteresownej pracy 
, kierownictwa w  szczególności- p Hirscha Herzi- 
' go, Leon* Finka, Abr. Glaichera i in. korzysta s ta ­

le z jej pożyczek kilkudziesięciu podu pad łych  kup- 
1 ców i rękodzieinikow, dla których instytucja ta 
! jesi poniekąd ostatnią deską ratunku. Żyozyćby 

sobie należało ażeoy ogół żyuowsKi zainteresował 
I się bliżej tą tak ważną platówsą, zwłaszcza, to  
| przez jednorazowe choćby jej poparcie byłby za- 
; rząd w sianie załatwić pozytywnie wszystkie po- 

d a id a  dotkniętych kryzysem, Dowodem zaufania I 
i Centrali dla placówki krośnieńskiej jest fakt po- !

rrczeni a jej nienagannemu kierownictwu jrgom- 
j iacji zjtiadiu, który odbędzie się dnia 26 hm. w na- ■ 

: nem mieście a który będzie obesłany aż prze: 25 j 
grup ..Gemilat- Chasudirr"

Urudwrmiona niedawno »zkólka hebrajska dtrię- ; 
ki staraniom Komitetu Lokalnego Org. Sjon. roz- ' 
w ija się jxmijśliiie a osoba świeżo pozyskanego 
naiłczyciela daje rękojmię, i i  praca na pohi ne- 
braizacji naszego ruchu posunie się naprzód, (aj

ZE SZKOLNICTWA ŻYDOWSKIEGO
Mr~ist«rstwo ARTt i OP począwszy od reku 

| szkolnego 1900/31 nadało i. Gmin azni..r Męskiemu 
Towarzystwa żydowskich szkół średnich w  Lodzi 
pozostającemu pod dyrekają p. Aorama Perelma 
na peztm-minowo pełne prawa gimnazjów pań­
stwowych. Dotychczas kwalifikacje te przyznano 
tej świetnie prows dzonej szkole na przeciąg je­
dnego roku i c&ioczide je pnedlużano.

PREZES B. G. K., DR. GÓPECKI PROSd U JE 
W odpowiedzi na ataki ,Gazety War *zawsldej“ 

oświadczył prezes Banku Gospodarstw* K i jo w e ­
go, gen. Gdreck: w  wywiadzie prasowym, iż je­
go wynagrodzenie jest ustalone na równi z preze- ! 
sami innych Banków pańsl wowych i pozostaje w  ! 
pewnem ustosunkowaniu do uposażeiiua Prezesa 
Banku Polskiego. Twierdzenie „G. W.“, jakoby 
przyznał *cbir> i pobrał ze ^godziny nadliczbowe" 
12.000 zł, nazywa gen. Górecki „wyssanym z pal 
ca kłamstwem" Dochody swe z tytułu „synekur” 
w  przedsiębiorstwach, w  których B. G. K. ma ! 
swoje udałały, pw-sekamf" gen Górecki* na rzecz 
„Funduszu SajnopoiTiory Koleżtńskiej Federacji" 

del—yro c j ĝu swego wywiadu zbijał gen. Gó 
« d t i  z»rzucy co do wysokich kontów  adrom. tra 
cyjuydi B. G. K.

/ml

I  wypróbowane

Do nabycia w apteKach.

łłeszym  nmntt&a było: stanąć ni slbwfo. Tego 
ato : u d m i  lako cfafouisc, ałe zdążałem, lak się 
•kazało, \Ą,eL ,© zapomaieć, bo spadłem na złeartę 
FuMIcot J  byt zachwycoaa ] bib lednizfośafo- 
brawo, W  teo wosób zakoóczyłai/ pterwszą część 
prebdetawieola. SpDk4eui kurtynę

Podczas paazy służący teatra rozuosA wś^ód 
putbczocścł łafcoote. Strrącwn byłem Ja. a jwbłt- 
czrcością — ur. A rom t -  fr.n twidefflco gunry do 
żncia 1 twarde jaja. PobHczuoSć korzystała z ’« * » .  
Ponieważ nie była to zwykli paozi. lecz pauza 
przedstawienia dła artystów anzyłem sobłe za Ja­
ja podwójnie, aczkołwiek Jaja pocłmdzufy z Den- 
veą z miasta, w  knórejn byłfśmy przed sześciu ty 
.godniami. k potem sześć razy znowu uderzyłem 
w  dtzwou. aż wTeszcie zaczęła się dmuga część. 
Pierwszym purfrtcrn propramu była foka. Oświad­
cz jdrm damom I parom*', że zwierzę Jeszcze śjr1 I 
dlatego można >e widzieć z dakka, względnie mo­
żna je słyszeć tylko. „Panie i panowie** natężyli 
lsŻutdh, a ja poszedLm za sceaię i zary satem kil­
kakrotnie.

.Pchły! Odzie są uczone poMy?!“  Żąda ta pąbtl
CZIłOSĆ.

7Aa\ iłem słę znowu na scene z arfotrszem h!afe 
iwpuu, a bjd siedziały we wdzlęcuj ch po­

zach purfy których miało być 24.
wJdzę Jchf** oderwał sdę celowdek z nosem.

Przystąpiłetn blisko do niego i oświad' żyłem:
.Jnewije są mUorosuoprtoe, a zwykłem okiem pan 

fch nie nirzy, Czy przyniósł par ze &ołu mfljo- 
sfcop?-

*Nle“ , w r^cU a t ^mesteży nie".
„No, widz. pan" odpowiedziałem, i pi & A*aw Ce­

nie było dcończooe.
ZcasKem tw i Konnlczaiy człowieczek prze­

straszył się najłi ciemności j znowu się do mnie 
Przytuła. Był zachwycony przedstawieniem l kitka 
kromie mi dziękował. Nieco nznde to zażenowało, 
bo w ostateczności dał-m min za ieeo uczciweigo 
<W»i« tytto z«nify towaT. ..Tharik you veTy. very 
muicb!** poWeóziat leszcze rez, u^dsnął mi gorąca 
rękę i n  Ikuąf. Po Jego odełścia chciałem siię prze 
konać, Jak dfag© trwałe przedstawienie dla arty­
stów wtocznie z wielką pauzą. O nieba! Ulotnił 
się wó! ztoty zegarek wras: z łańcuszkiem A co 
najgoitsze uiomiS saę ież mól pcrtłel wraz z docho 
dem, który m* przyariosfo intasto Denver. Nie mo 
żna go było absohituie zobaczyć, chyba pod Ijar 
dzo sOnym młodzieńcem — — — którego przypad­
kowo nie lij to.., (tłum. all

Lokal 
na sklep lub Muro
prcy ul. Sienkiewicza
ałożouy z 2ch pięknych ubikacyj do wynaję 
c a  od 1 hpca b. r- za czyn&jem miesięcztryin. 
Wiadomość: Ekspozytura, Kraków, ul. iJOTnoi- 
ska 1, w godz. między 8— 10-tą. 2ib4z

W ARSZAW IANIE  NOCFjJĄ W  TAKSÓWFACSŁ

Jedna z agencyj warszawskich komunikuje: Na­
leży do rzeczy wiadomych, że w  autach warszary- 
skieh. taksówkach i inny-ch wozach mają nocleg 
różne osoby. Nocowanie w  taksówkach dzieje się 
niekiedy wskutek nie-nożnoćci otrzymania poko­
jów w tanim botelu. Niekiedy szoferzy om ijimuh 
zamknięte wozy na nocleg.

Dział drogowy Kornisarjatu Rzed®. pnstanowi1 
zwalczać tego rouzaji- konkurencję hoteli. Noem 
kontrole stwierdzać będą, czy w taksówkach nie­
ma nocujący ot Szoferów, winnych odro jinowńnia 
taksówek na nocleg, pociągać się będzie do odpo­
wiedzialność* kam o acmiiuistracyjnet Według 
zdania władzy taksówka, stojąca na stacji, musi 
być każdej chwili dada i nocy dostępna piuiics- 
ności o© użytku. Wykorzystywanie stacji dla no 
cięgów nie jest dopuBiz-zaiM .

W YROK W  PROCESIE TFW AJĄO YA 13 LA T  

Miasto Naklo musi zwrócić elektrownię ABP

Z Bydgoszczy donoszą: Przed polsko- niemiec­
kim trybunałem mieszanym w  Paryżu zakończył 
się onegdaj t-wająey już 12 lat proce miasta Na­
kla z berlińską firmo elektryczną ALG o elektro­
wnię w  Nakle.

Miasto Nakło w  chwili odzyskaniu niepodległo­
ści Polski przejęło na własność miejscową elek­
trownię, należącą za czasów zaborczych do nie­
mieckiej firmy AEG, która wszczęła prooer prao- 
ciwko władzom miejskim Nakła o zwrot elektro­
wni. Proces toczył Się przez 12 lat.

Obecnie niemiecko- poicki trybunał mieszamy W 
Paryżu wydał wyrok, mocą którego Nakio miusi 
zwrócić elektrownię firmie AEG. Na skutek tego 
wyroku Nakło poniesie około 2 mil jonów zło­
tych straty. Wyrek trybunału mieszanego w Pa- 
ryzt jest niecówolalny.

NIEbł M O W liA  KATASTROFA SAMOCHO­
DOWA

Ouc^un, saj nocy na przejeździć kolejowym ko­
ło Szczakowej zdarzyła się niesrmowita katastro­
fa samochodowa Mianowicie w  chwili p-w jaz Lu 
przez tor au.a prowadzonego przez szoferr Ma­
lika Antoniego, wiozącej o dc Masek dwóch pasa­
żerów, spłaszczono rampy kolejowe, zamykając 
wóz na torach. Kilka sekund później nadjechał po­
ciąg z Katować -ozirzaskując samochód na strzę­
py, Dzięki zuoneg krwi i błyskawicznej orjemtacji 
szofera i pasażerów zdołali om unikr.ąć niechy-. 
bnej śmierci, wyskakując z wozu na moment p~zed 
zaerzmiem

ŁÓDZKI KUPIKU ŻYDOWSKI RATUJE TONĄ­
CEGO ROBOTNIKA NIEMIECKIEGO.

Z Gdańska donos 2AT : W  czasie onegdajszej 
burzy ca Morzu Bałtyckie n kilka osób kąpiącyjh 
sie na otwarłem morzu mi^b-Towośe kąpiel oweit 
BeJuasaca [aa lerenie w. m. Gdańsk: znalazło się 
w  rozpaczliwej sytuacji. Na niebezai czeństwo ży­
cia wystawiony był rów.neż żydowski kupiec 
łódzk: Moryc Malinowski, który mimo grożącego 
mu niebezpieczeństwa, tocząc zaciekłą walkę z 
burzliwemu fauum morza uratował od niechybnej 
śmierci tonącego rohmnlks niemieckiego. Prasa 
gdańska wyraża się z uznaniem o bohaterskim czy 
nie żydowskiego kqpos
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Egzamin dojrzałości w gimna­
z jum fcebraisklem

if.ffr-it,-/n dojrzałości w  Źydowsldem Gimnazjom 
jkoeduk&cyjnem w  Krakowie odbył się pod prze- 
■wotkrnetrycm p dyr. W. Pogorzelskiego w  dniach 
du 4 do 13 ^zerwia br. Świadectwo doja-z? łości 
otrzymali następujący uczniowie i uczeniee: Od- 
dgia  X : Abeles Mojżesz, Altbach Riwen Uszer, A- 
OTafoJd Jonas, Birnbaum Sulamith, Blauówma Ro- 
aałja, Breimer Edmund, Gukermanówtma Róża, 
Gola Dawid, Goldberg Ella, GoMmamn Erna, Gold­
stein Bermud, Goddsłoff Ewa, Ha.userow.ia Debo- 
w , Kiurtz Mojżesz Leib, Lammed Maurycy, Lemko- 
wiiizer Sina, Lipschiitz, Arnold, Mahkrowina Ta 
mara, Nahtedówna Sara, Nussbauim Pesla Spryńca, 
Perilratb D aw id , Pinkesfeld Abraham, Przewor­
ska Ida, Rebhun Abraham, Reismann Izrael, Sched 
lóWw Regina, S^hnur Alter Mejlech, Solik son 
Leon, aimanowicz Samuel, Stiel Pimkus, Weg Sym- 
cne tsinena, Weinreb Izydor, Wolnermaui H us eh, 
Z d D  j crt iis Aleksande>-, Zimmermaon Hanna.

Oddział B: Błasbalg Helena, Blatówna Stefanja, 
DlumCa stock Dora, Buenwajcówna Hendel, Dębina 
Anna, Einhorn Anna, Garfumktel Sara, Goldberger 
Adela u-r-ossówna Berta, Grunberg Berta, Gułt- 
marnn Cłiaja DlimaJ Herstein Debora, Horowiizów- 
na Paula, Jakubowska Paula, Jakubowska Róża, 
Johannes Gustawa, Kleiner Sydanja, Krebsowna 
Helena, Kriegerówna Regina, Landesdorfer Karo­
lina, Lindego *”na Franciszka, Loistgarten Pola, 
MuWsreinówna Róża, Rechesówna Helena. Roth- 
blumówŁa Hanna, Schmelkesówina Sara Bracha 
Scbłnelkesówna Sala, Szydłowska Ryfka, Wachs- 
mannówna Henia, Weinreb Helena.

Ulice, o których Magistrat zapom niał...
Niemal oodzieniilt otr wmiujeny od naszych Czy­

telników skargi i narzckaa:a na upośledzenie 
przez Zakład czyszczenia miasta poszczególnych 
ulic, uieóostaitjrmie skraplanych. Przed kilku dnia 
rui wystosowaliśmy w  tej oprawie obszerny apel 
do Zarzadu miasta, domagając się odpowiedniego 
ulepszenia przy akraipianiu ulic, które Winne być 
polewaiie obficie i conajnniej 2—3 razy dziennie, 
zi-leżmie od ruchu kołowego Da danej ulicy, aby 
Bodaj częściowo zwalczyć tak .^iezdrowy pył i 
kurz, unoszący się na ulicach.

Dziś zwrocie chcemy uwagę szczególnie na 
dWie ulice, o których istnieniu Zakład czyszczenia 
miasta zdaje się nie wiedzieć. Jedna, t. zw. Bo- 
vzrr Skawińska na Kazimierzu, zabudowana kil­
ku nowenra domami (wśród nich dom magistrac­
ki.-;. stanowiła poprzednio usypisko na śmieci. Mi­
mo wzniesienia nowych domów ulica ta nie zo­
stała uregulowana i jest pełna wy boji, przyczem 
śmieci znosi się tam w  dalszym ciągu. O tern, by 
pokazał się tam kiedy bscukowóz magistracki, 
ctkodn marzyć.

lube znowu bolączki mają mieszkańcy ul. Le- 
gjeoów w Podgórzu. Z pobliskiego podgórskiego 
dworca autobusowego wyjeżdżające samochody 
przebiegają przez cały dUień ul. Legjonow. wznie­
cając tumany kurzu, który osiada na produktach 
spożywczych i mięsie, sprzedawanem w hali tar­
gowej. Fozat* m ulicą tą zdążają do pobliskiej 
szkuły dzieci, narażone na niebezpieczeństwo 
Wskutek ożywionego ru hu samochodowego. Tak­
że i ta ulica nie cieszy się względami beczkowo­
zów Zakładu czyszczenia miasta. Mieszkańcy ul. 
Legjuicw apelują za naszem pośrednictwem do 
Zarzadu miasta, by w  interesie zdrowotności mie­
szkańców, zaopatrujących się w artykuły żywno­
ści w  hali targowej, oraz w  interesie bezpieczeń­
stwa dzieci, spowodował skierowanie ruchu auto­
busów z diworca przez inną ulicę.

Pierwsza fałszywa 100-złotówka
Pisma warszawskie donoszą; Omegdaj jeden z ka 

sjerów Banku Polskiego zwrócił uwagę na dwa 
banknoty 100 zlotowe które wydawały się mu po­
dejrzane. Dokładne badania stwierdziło, że jeden 
x cyca banknotów jest rzecij wiacie sfałszow aoy i

te tak świetnie, że jedynie fucho we oko kasjera 
7-wróciło na niego uwagę. Jest to pierwszy wypa­
dek stwierdzenia podrabianych banknotów 100- 
złotowych, uchodzących za baTdzo trudne do pou- 
robienia.

Klijet, który przyiJósł fałszywy banknot, został 
poddany przesłuchaniu i władze śledcze zajęły się 
energicznie badaniem tej sprawy, trzymając wy­
niki dotychczasowe w tajemnicy. Władze Bank u 
Polskiego oddały fałszywy banknot do fachowej 
analiz}'.

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z śro­
dy na czwartek mają dyżur apteki; Rynek 13, ul. 
Retoryka 1. Lubicz 7. SI radomska 3, Karmelicka 
9 i pl. Zgody 20

_  W PISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻYD. 
TOW ARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ I ŚRE­
DNIEJ W KRAKOW IE przyjmować 'ię  będzie po­
cząwszy od dnia 17 bm. codziennie w  godzinach 
od 9—14 w  Sekretarjacie, Brzozowa 5.

Egzaminy wstępne dó Gimnazjum Tow. Żyd. Lu 
dowej i Średniej odbędą się dla klas od I I—V III, 
dnia 24 bm o godzinie 15; zaś do kl. I, dnia 27 
bm. o godz. 9‘30 w bud roku szkoły (Brzozowa 5).

_  KRAKÓW ODZYSKAŁ WODĘ. Nasza w  ezo 
raj sza zapowiedź, że dopiero we wtorek wieczór 
pojawi się woda w  wodociągach, okazała się na 
szczęście zbyt pesymistyczna. Dzięki przyspiesze­
niu robót około wymiany pękniętej rury i prowa­
dzeniu tycli prac przez rałą noc bez przerwy, za­
rząd wodociągu był w możności juz we wiórek 
przedpołudniem podjąć dostawę wody dla miasta. 
W godzinach południowycE niemal całe miasto 
było zaopatrzone w wodę. W  niektórych mieszka­
niach, gazie zostawiono otwarte kurki wodocią­
gowe, nagłe pojawianie się wody po godz. 10-łej 
rano pod nieobecność mieszkańców, spowodowa­
ło istny potop. Stąp owić to winno przestrogę dla 
wszystkich gospodyń, by przy następnem pęknię­
ciu rury dopilnowały szczelnego zamknięcia kur­
ków. Chyba, że wierzą, iż brak wody w  Krako­
wie już się nigdy me powtórzy. Smutne doświad­
czenie dotychczasowe nie pozwala jednak ra tak 
daleko posunięty optymizm...

— W AKACYJNE KURSY DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ŚREDNICH. W  czterech kursach, które 
f Jbędą się w  Krakowie w  czasie od 4—30 lipca 
br., podjęli się wykładów m im. następujący pro­
fesorowie: Na kursie filologicznym pod kierow­
nictwem doc. R. J. dra S. ŚKlminy: dr. G. Przy­
chodu (Warszawa), dr. T. Sinko, dr L Piotro­
wicz, dr. S. Gą&iorowski, dr. Z. Mysłasowski (pe­
dagog i dydakł.) i dr. R. Gostkowski. — Na kuk­
sie polonistycznym pod kierownictwem prof. dra 
S. Pigonia z Wilna: dr. Z. Lempicki (Warszawa), 
dx. M. Kridl (Bruksela), doc. dr. St. Kołaczkow­
ski, dr. Fr. Bielak, wizyt. dr. J. Balicki (Warsza­
wa ), prof. dr. W. Taszycki (Lwów), prof. dr. T. 
Lehr- Spławiński, doc. dr. Ml Małecki, dr Z K le­
mensiewicz i lekt. dr J. R. Bujański. — Na kur­
sie fizycznym pod kierownictwem prof dr. M. Je­
żewskiego (Kraków): prof. Cz. Białohrzesui (W ar 
szawa). dr. J. Patkowski (W ilno) ydr. T  Naydier 
prof. W. Janik, prof. dr. Wł. Natanson. — Wpisy 
na te kursy przedłużono wyjątkowo do dnia 22 
bm.

— ZAWODY ELIMINACYJNE DO LOTU MA­
ŁEJ ENTENTY I  POLSKI. W  sobotę zakończyły 
się w  Krakowie zawody eliminacyjne do lotu Ma­
łej Eutenty i Polski, jaki ma się odbyć w  roku 
bieżącym w dniach 11 i 12 sierpnia hr. zorganizo­
wany przez Acrokluio Rzeczypospolitej Polskiej. 
Zawody eliminacyjne dotyczyły załóg polskich i 
odbyły się poc przewodnictwem pipułk. dypł. pdiL 
Stanisława Jasińskiego, dcy 3-ciej grup;* Aeronau- 
tyczuoj w  Krakowie, na trasie: Kraków- Poznań- 
Warszawa- Lv.,ów- Krak-ów, około 2000 km., w  
tern przelot nocny na Linji Warszawa- Lwów i 
lot na wysoaosć 5000 intr W  zawodacdi eiiminacj; 
nych zajęli pierwsze miejsce: por. pil. Massalski 
i ppor. obs Misiewicz z 6-go p, lot., drugie miej­
sce: por pil. Florjanowicz i por. obs. Peszke 
z CWOL. w  Dęblinie, trzecie miejsce- kpt. pil. Ma­
lik i ppor. obs. pil. Kowalczyk z 2-go p. lot. w  
Krakowie.

— DZIAŁALNOŚĆ PROPAGANDOWA LOPP. 
W  KRAKOW IE Komitet Wojewódzki LOPP. w 
Krakowie, prowadzący propagandę pod spręży- 
stem kierownictwem kpt. Michalik i przeprowadził 
dotychczas liczne lot; propagandowe zapomocą 
awiunelki konstruktora sierż. Działowsitiego. I 
tak w  dniu 18 maja w  Krakowie, w  dniu 25 maja 
w Katowicach, w dniu 1-go czerwca lot nad Ojco­
wem, Bielanami, Skawiną, Wieliczką i w  Mielcu, 
gdzie awionetka pozostała przez cały dzień 2-go 
czerwca. Ostatnio odbyła loty prop agandewe w 
Białej, Ketach, Gorlicach, Nowym Sączu i Limanc- 
wej. Wszystkie loty odbył sam sierż oil. Działów 
ską zyskując wscędzie uznanie swemii ewolucjami

powierzchni i Kiakomitemi walorami swej zna­
nej awlooelki.

— W ClELENIF DO SZKÓL PODCHORĄŻYCH. 
Magistrat zawiadamia interesowanych poboro­
wych, którzy w  bieżącym roku podlegają wciele­
niu do szkół podchorążych dla piechoty, kawaler­
ii, artylerji, saperów łączności i sanitarnej, że w 
bieżącym reku zostaną wcieleni do szeregów w 
dniu 11 sierpnia. Termin ten podaliśmy już pi zed 
kilku dniami.

— DJABLIK DRUKARSKI. W arlykule o 
nasyceniu“ w  ostatnim donatku literackim wkra­
dły się trzy omyłki drukarskie, które zupełnie 
zmiemają treść zdań. W  zdaniu l-szem zamiast: 
analogiczność akcji, nu być alogk-zność akcji. W 
szpalcie 2-giej w  zdaniu: ^Erotyczne pJeżyeta 
tych ludzi przerażają swą wyuzdaiiością, sposob­
nością"... ma być „wyua anością, sprosnością-. 
Wreszcie w ostatniej szpalcie, w zdaniu: „A jak 
n-.ówi są tam w pewmem miejscu1, ma być: 
jak mówi sam w  pewnfei.. miejscu..I1

ZM ARLI: Helena Hirschnonn 1. CO, Abraham
Weisenberg 1. 55

KOM UNIKATY
— HI. OGÓLNO POLSKI ZJAZD A K I DEM. 

ŻYDÓW. Z Okręgowei Komisji Ylyborczej śród. 
Krak. na I I I  Ogólnopolski Zjazd Akademików Ży­
dów komunikują: Zjazd odbędzie się dnia 13 lip- 
ca Wybory w  Środowisku Krakowskim rdbędą 
się w  niedziele dnia 29 bm. Termin zapisywania 
się na członków „Ogniska'- upływa w  dniu 19 bm. 
Termin wnoszenia reklamacyj upływa z dniem 23 
bm.

—  PRZEDŚWIT HASZACH AR. Uprasza się 
wszystkich crionków, by zechcieli się zgłosić wr 
lokalu celem zlikwidowania akcji szeklowej. Dy­
żury odbywają się w  ponien sriaad i czwartki mię­
dzy godziną 8f3D—9̂ 30 wlecz. Wówczas udcLeL, 
się również infon-tnacyj w  sprawie koóonjl wa cs- 
cyjmej.

— JEli UDA. Dziś o godz. 7 zebranie ozłouków
org. z udziałem tcw Haffstattera.

— ŻYDOWSKIE TOW. KRZEW. IENŁs SZTUKI 
komunikuje, iż jutro we czwartek o godz. 8 wiec*, 
odbędzie się w sali Żyd. Domu Akad. L p. poste* 
dżemie wydziału, a nie walut zgromadzenie jak 
było zapowiedziane. Bardzo wasz*; spŁ_ wy

 o —  -

— OBRONA JASNEJ GÓRY — i iewsd p
Polsce u-jdowiisko hisłoryuaji. -ba aJrtyonoc, 'jt& l 
wspótatWic 500 wykuttawców; zostanie przedstw- 
wkrae na boisku sportowetn „WYsly“  w  Rrakowii* 
w dn. ich: czwartek 19 piątek ZtJ sobota 21 i n i-  
dzida 22 czerwca 1930 r.

Początek każdorazowo poufctuaabr o godzuto 
20JO wieczorem. Dojazd autobusów mżejskacn zape 
wmiony.

Ceny miejsc od 2 do 5 złotych. Scenariusz ,G- 
brony Jasnej Góry", ikistaacja muizyczua i realia 
cja majora Juliusza Scbreyera. Dekoracje plasty­
czne i kostiumy historycane projektował i wyfco 
nal art. malarz Paciorek Stanisław. Efekty świetlne 
według projektów Dyr, EHoeurowm miejskiej JWPana 
inż. Henryka Dubełtowicza. Żywe azaany układa 
WPana Wacława Komgojda — wykonają sierot] - 
z zakładu św. Rodziny.

W przedstawieniu biorą u<łziaJ artyści dramaty­
czni scen polskie*1 chóry, soliścii, baiet proŁ  J. 
Hattda z primabałiieriną teatrów miejskich Lwow­
skich Wojciechowską na czeJe.

Obrona Jasnej Góry będzie Wykonań* w Krako­
wie tyiko cztery razy.

Bilety wcześniej do nabycia w księgami IWPaor 
Krzyżanowskiego, Rynek OL 3645

o—  ■
— BUDYNI DRA OETKERA można dzieciom dać

tyle, ile tyiko zaoragna, gdyż są bardizo strawme i 
niezwykle pożywne. Przytem specjalnie ważne są 
zawarte w budyniach Dra Oetikera sole nwneraine 
onarte na najnowszych badaniach naukowych, a 
trzeunt do rozwoju ciała i krwi. Znakonriti lezu- 
miiny, pohud'zające anetyt nawet u dorosłych, spra­
wiają przez siwe dodatki., jak mleko i cuCJe*-, że 
dzieci są syte i- nabywają sił. 2167p

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH. 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 

Środa „Maman do wzięcia" (z udz józcia Wę­
grzyna).

Czwariek: „Bal w obłokach" (premjera — no­
wość) z udz. J Węgrzyna.

TEATR „BAGATELA*
Środa: o g 6"30 „eTatrc dei Piccoli" (ceny zni­

żone) ; o g  9-ej „Teatro dci Picoli".
Czwartek: o g 6‘30 „Teatro dei Hooli (cod/ »  

t żonę); o g. 9-ej „TeaŁro dei Piooołi".
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Przed otwarciem Kongresu F.E.N.-Clubów fale akcyiuym Banku miądzynarodottiSwi
(Od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 czerwca pcńska i frndiijKa no i hebrajska —  palestyń­
ska niezależnie od żydowskiej. Ciekawe jest. 
że z Anglji przybywa na Zjazd również p. 
Bradley .utalentowany pisarz ,a zarazem słyn 
ny... krawiec londyński i jeden z dyktatorów 
mody angielsk ej. A u nas poczytywano za 
bład J. Iwaszkiewiczowi, że przyjął na Balu 
Mody wybór na arbitra elegantiarum na rok 
1930. Szkoda, że Palestyna nie wydelegowała 
na Zjazd zmanego poetę i szewcai z Bet Alfy 
Dra Elijahu Rapaporta. Z punktu widzenia ży 
dowskiejPalestyny n'e byłoby to cop,‘awda 
żadne curiosum, sikoro zważymy, że zawód pi­
sarza i robotnika łub rzemieślnika idą tam czę 
sto w  parze 

Z niezwyWem namaszczeniem wybierają się 
na Zjazd delegac żydowskiego P.EN.-Clubu 
w Polsce. Dlai obradujących pisarzy polskich 
będą na pewno ich wynurzenia większem od­
kryciem, niż referat delegata chińskiego ja 
pońskiegc. Już chociażby dla tego fylko. by 
umożiwić pisarzowi z Nalewek opotkanie się 
z pisarzem z Nowowiejskiej, Natolińskiej lub 
Smolnej — warto było zwołać Międzynarodo 
wy Zjazd PEN-Oluibów do Warszawy...

U. S.

Szalom flsz w Warszawie
W a r s z a w a  17. 6. ŹAT. Dziś przybył tu 

znakomity pisarz żydowski Szalom Asz, jako- 
oficjalny reprezentant pisarzy żydowskich ce 
lem wzięcić udziału w  kongresie PENSdubów- 
W  salon ę recepcyjnym na dworcu nastąpiło 
powitanie przez przedstawiciela PENiklubu 
polskiego. Pani Asz, która przybyła z mężem, 
więczono kwiaty.

Jak było do przewidzenia, pewne „koła" 
sa już z góry uprzedzone do mającego w tym 
tygodniu nastąpić m ędzynarodowego zjazdu 
PEN dubów  w Warszawie. Dwa poważne 
względy stoją endecji na przeszkodzie, by 
się mogła z sympatią odnieść do tego Kongre 
su Literatury: primo fakt, że użyczył mu swej 
szczodrej opieki obecny rząd (przypomina s ę 
sprawa sprowadzenia zwłok Słowackiego, któ 
re również te sfery okrzyczały, jako manife­
stację auto reklamową sanacji), secundo- iż 
P.E.N du by  są ponoć ich zdaniem za mało 
aryjskie. Nowaczyńsk ubolewa nad tern, że 
sa to organizacje literackie ,wo kein 
liter ariisches Blut ffliesst*4. Nie podoba się rów 
nież panu Neuwertowi, ż zaproszono na 
zjazd ten osobiście Szaloma Asza. Zresztą — 
pociesza się pamflecista endecji — prawdziwie 
wielcy pisarze n e potrzebują się zrzeszać dla 
wymiany wartości duchowych, a ci. którzy, 
przyjeżdżają to, z wyłączeniem Galswor- 
thy‘ego, głów ne pośrednicy literaccy. haiturał 
nie, że w  tych poglądach -wychodzi na iaw, 
'charakterystyczna dla tego publicysty złośl - 
wość i żółć, którą wszystko, co z pod jego pió 
xa wychodzi, jest zabarwione. Znajduje ona 
i również w7yraz w nazwaniu Kongresu „Zja­
zdem P.E.N.-js du bów " i w  ntewybrednym 
dowcipie o „Szalom e  A-r s®u, który będzie na 
Zjeźdźie reprezentował Amerykę".
' Niemniej Zjazd wywołał niezwykłe zamtere 
Sowa nie i oczekuje się z napięciem orwarc a, 
kt&e jak wiadomo nastąpi w  gmachu Sejmu- 
Na Zjeździe będą poraź pierwszy reprezento­

wane literatury egzotyczne, jak chińska, ia

Palist został wydalony za konszachty
z  zagranicą

W óedtzń  17. 6. PAT. „Wiener AHg. Ztg." 
twienłid, że mjr. Pabst został wydalony z 
'Ansfrji z powodu jego konszachtów z faszysta 
mti włoskimi. Pabst zobowiązał się, że Heim- 
•Hebra na wypadek wojny włosko jugosłowiau 
driej stanie po stronie włoskiej i ułaitwi armii1 
Udoslried, przemarsz przez terytorium austrja- 
ckiie. Z tego powodu poseł jugosłow iański uczy 
d  u rządu austriackiego przyjazne przedsła- 
włenła i otrzymał uspakajające wyjaśnienia ze 
•trony kanclerza Schobera. Podobne umowy 
um ad  rzekomo mjr. Pabst z pewnenń kołami 
wegterskfemi.

Heinw ehra wobec w y d a ­
len ia  P eb sla

W i e d e ń ,  17. 6. PAT. Wczoraj odbyło się 
m Leoben zebranie przywódców Heimwehry, 
la którem omawiano sytuację, wywołaną w y­
daleniem Pabst a. Uchwały tam powzięte są 
wafne. Słychać tylko, że uchwalono przenieść 
tłedzfbę kierownidtwa Heimwehry d o  Leoben 
t że dotychczasowe agendy Pabsta objąć ma 
fcauter. Ogólne kierownictwo pozostanie nadal 
w rękach Pabsta. Kontakt z nim utrzymywany 
będzie przez regularną służbę kurierską. Dwo-

t KRONIKI PO U CYJN EJ  
ZBRODNICZE PODPALENIA I PRZYPADKOWE 

POŻARY
Ooegdaj powstał pożar w  starym drewnianym 

domu Karola Langera w Ndedzłeliskach, w  czasie 
którego spłonęła część dachu, wyrządzając szkodę 
•a około 8.000 zŁ  Przeprowadzone dochodzenia 
Wykazały, że ogień podłożony został przez właści 
cięła domu na strychu w ceła uzyskania prera# 
BbezDl-eczemowej. Langer został zatrzymany i od­
stawiony do sądu grodzkiego w Jaworznie.

Umysio-wo chory Franciszek MSca (lat 53). w 
fczepieiwiHfin Proch., pow. Gorlice, podpalił dom Pio 
tra Fabisa w Kobylance, który wraz z komorą, 
staWu, stodołą oraz sprzętami rotrriczemi i dotno- 
Wemi spłonął prawię óosaczetnie. Szikoad wynosi 
około 6.000 zł. Sprawca podpalenia został przy­
trzymany i oddany Sądowi Grodzkiemu w  Gorli­
cach.

Przed kfflru dniami zapalił się las w gminie 
! ♦ * * > ,  gow, PiUao, PoAar »  toczył około 4 teor

dziestu burmistrzów styryjskich oświadczyło 
się za Pabstem i ofiarowało mu prawo obywa­
telstwa w jednem z miast styryjskich. Pabsr 
■wyjechał z Wenecji do Mediolanu i, jak dono­
szą dzienniki, ma zamiar udać się w najkrót­
szym czasie do Monachium.

Interpelacja o — Franciszka Józefa
W i e d e ń .  17. 6. PAT. Na dzisiejszetn pośle 

dzeniu Rady Narodowej przyjęto w trzeclem 
czytaniu ustawę o rozbrojeniu. Pierwsze czyta 
nie ustawy o reorganizacji kolei państwo­
wych, zostało odłożone z powodu dymisja mi 
nistra> handlu. Socjalni demokraci zgłosili inter­
pelację z powodu udziału członków rządu, a 
miano wiek kanclerza Schobera i ministra skar 
bu Juchy w  uroczystem nabożeństwie żałob 
nem, za duszę cesarza Franciszka Józefa któ 
re odbyło się w  ubegłą niedzielę, w  kościele 
ćw. Szczepana. Interpelanci wytykają, żę w  
te] manifestacji monarchistyczne] wzięli udział 
członkowie rządu, ' ponadto wydelegowano 
wojsko dis utrzymania szpaleru. Przedstawi­
ciele władz odśpiewali po nabożeństwie hymn 
cesarski.

gi 27-letaicgo lasu (sosna i brzoza) aa szkodę W. 
Amstera z Głogowa. Ogień ugaszony został przez 
Straż leśną i ludność miejscową, a powstał najpra 
wdopodoŁmieJ z porzuconego niedopałka papierosa.

Dnia 14 btns o godz. 22 we wsi Drobne spaliły 
się don-, i zabudowania gospodarcze Kowalskiego 
Józefata. Wysokość szkody J przyczyna pożaru nic 
ustalone. Dochodzenia w toku.

— WYPADŁ Z POCIĄGU. Kunwoierot nierogaci­
zny, Jan Kuśnierczyfcz Janowa, pow. Bochnia wy 
padł aa przestrzeni między Tarnowem a Krako­
wem (koło Klaja] z wagonu, który mdat wadliwie 
założone drzwi, gdyż przy oparcia- się o nie w y­
padły drowi razem z Koiśnierczykiem na tor. Ku- 
śnierczyk skutkiem wypadku doznał obrażeń cie­
lesnych, między Innemś złamania prawego ramie­
nia.

— ROWERY. Solda Aleksander, zam. przy ni 
Nowowiejskie! 9, zgłosH do pałicji. że dnia 16 bm. 
ąkredłłeec mu na ul. WrodawatoteJ rower. w«#o*cl

B a z y  I e a 17. 6. PAT. Dyrektor Banku 
sPlat międzynarodowych p. Ouesny, przyjął 
przedstawicieli prasy i oświadczył im, że Radą 
Banku zaproponuje w dniu dzisiejszym Austrji 
Węgrom, Polsce, Rumunii, Grecji. Czechosło­
wacji, Bułgarji, Finlandji, Gdańskowi, Danji, 
Jugosławii, Portugalii, wzięcie udziału w kapi­
tale akcyinym Banku. Pierwsze 10 państw otrzj 
nfało niezwłocznie akcje subskrybowane, nato­
miast Portugalia i Jugosławia będą mogły o 5 
trzymać akcie dopiero po ustabilizowaniu ich 
wuluty. Banki szwajcarski, szwedzki i holender 
ski bęaą mogły subskrybować najwyżej po 4* 
tysiące akcyj.

3(irz ii« 6  ctem cnstracje  bezrobotnych u? rieHInie
| B e r 1 i n 17. 6. PAT, Dziś w godzinach po­

południowych komuniści urządzili demonstra-, 
cyjne pochody bezrobotnych W  kilku miej­
scach miasta doszło do starć z policją, przy-* 
czem dwóch policjantów zostało pobitych. Je­
den z urzędników, będąc atakowanym ppzea 
demonstrantów dał kilka strzałów rewolrwęrtr 

| wych raniąc jednego z komunistów.

Demonstracyjny v. niosek  
praw icy przeciw ko prem ie­

row i pruskiem u
B e r l i n .  17. 6. PAT. Frakcja sejmowej par­

tii gospodarczej zgłosiła w  sejmie pruskim 
wniosek o wniesienie skargi przed Trybunał 
Rzeszy przeciw premjerowi pruskiemu Brauno 
wi, z powodu przemówień? jego przeciw wy 
rokowi 1 rybim a hi Stanu. W  uzasadnieniu tego 
wniosku partia gospodarcza podkreśla, że me 
toda. krytyki, zastosowana przez przedstawicie 
la rządu pruskiego przeciwko Trybunałowi 
stanu zupełne nie przyczynia się do podltrzy 
mania a.irtoryfętu państwa.

U d i aJ księcia K cburg  
w pogrom ach żydow skich
M o n a c h j u m  (ŻAT ) Tutejsza „W elt am

Sonntag* zamieszcza p. n. „Książa — bandytą 
ulicznym" następującą rewelacyjną wiadomość: 
Podczas putsebu hitlerowców w r. 1923 wyko 
nały grupy hitlerowców pod kierownictwem 
kapitana Erhardta szereg napadów bandyckich 
m. in. napad na 2 żydowskie rodziny obszarni l 
cee Gutmana 1 Autenhausena. przyczem całe 
ich mienie zostało zniszczone, właściciele zaś 
ledwo uciekli z życiem. Uczestney napadu sta 
nęłi po trzech latach przed sądem, lctóry ską-‘ 
zał przywódcę rabusiów na 3 lata więziena. Pro 
ces odbywał sę częściowo przy drzwiach zam­
kniętych, pitcyczem wiele faktów zostało zatu 
szowanych. Główny oskarżony w tej sprawię 
niejaki Goetze postanowił ostatnio oczyścić się 
z przypisywanej mu zbrodni i wszcząć starania 
o rewiizję procesu. W  protokuiowanych zezna­
niach opisuje Goetze szczegółowo rolę ofice­
rów hackenkreuzłerowskich w napadzie bandyc 
kim na bezbronne rodziny żydowskie. Goetze 
stwierdza przytem kategoryczie, iż w napadzie 
bandyckim wziął udział osobiście książę von 
Koburg Gdy Goetze zmuszony był ratować się 
ucieczką książę Karol Edward udzielił mu po­
mocy i prze? adwokata prosił go, by Goetze 
przemilczał udział księcia w napadzie bandyc­
kim.

okoJo ZOO zł., który chwilowo pozostawił bez nad-: 
zora,. — Podihorsiku' Leon (lat 28) przytrzymany zo-- 
stał za sprzemewderze-niie roweru wartości 270 zł. 
na szikedę Mariana Bilińskiego, zam. przy uil. Sena 
torskiei 6.

— SKRADLI PRZEWODY ELEKTRYCZNE. Go­
dziwa Władysław (lat 16) t| ktykamt eiektromon- 
tersiki, zam. w Skawinie i Ludwik Callk (Jat 18). 
prakykant elekitromc-niterskii. zam. przy ul. Pędzi 
obów 2, pczytrzytuami zostali obaj za kradzież prze 
wcdiów elektrycznych, wartości 450 zł. na szikedę 
ini. Bernarda Wiittera, zam. przy uf. Floriańskiej,
I. 18.

— KRADZIEŻ LUSTRA. Lmd«r Samuel (lat 41) 
szewc, zam, przy roi. RadzlwiłJowsIciej I. 4, przy­
trzymany został za kradzież lustra, wartości 400 t l  
na szkodę Mojżesza. Gla&a zam. przy ui. Słezni- 
radzkieąo U,
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Jeszcze o maturze
Czy p ij . pectegcdzy d b siy s ia  te słow a rozpaczy...!

4  19. ?*' ;t

Poniżej zameszczamy autentyczny Ust 
ocznia, który został reprobowany przy matu 
rze. Wywody i argumeuty autora wcale 
nie świadczą o jego niedojrzałości — Red.

W  ostatnich kilku latach odzywają się w  
©kresie: maj—czerwiec głosy o zniesienie egza 
m im  dojrzałości. Pisze się ciągle o bezsenso 
WDOŚci tego przeżytku, mówi się o ofiarach, 
jakie corocznie pożera, ale głosy te pozostają 
Ciosami wołających na puszczy.

M ówiło się już tak dużo o tym przedmiocie, 
że Ludno coś nowego jeszcze dodać. Ja też 
me roszczę sobie pretensyj, jakoby słowa mo 
je  miały mieć specjalną wartość- Nie powiem 
niczego nowego ja, najmniej powołany do te­
go człowiek, uczeń nieuzuany za dojrzałego.
■ No tak! Rzecz zupełnie jasna, że ,,padłem“ 
przy maturze. M mo tylu wysiłków, prawie, 
ze nadludzkich, mimo tylu bezsennych nocy — 
„ściąłem" się przy maturze.

A może słuszniej byłoby powiedzieć — 
zostałem ścięty? Wiszak człowiek zawsze woli 
awahć winę na nnych.

Tyiko — że ja naprawdę nie umiałem. By­
łem też bardzo słabym uczniem. Nigdy nie 
uczyłem się dobrze. Ale dlaczego nie zwrócili 
ście mi, Panów e Profesorzy uwagi weze 
śniej, że nie nadaję się do gimnazjum. Rodzice 
moi powinni byli o tern wcześniej w edzieć? 
Wszak rodzice są zawsze zaślepieni, zawsze 
ufają w sity swych dzieci i n ^jednokrotnie 
przeceniają je!
. Możeby energia zużyta na puste ślęczenie 

przy logarytmach, czy słówkach, nie poszła

na marne, gdybym się poświęci* innemu za­
wodowi.

Teraz ne mam się dokąd zwrócić. Jestem 
za stary i zanadto zmęczony.

Minio to macie może słuszność, twierdząc, 
że tu niema żadnej tragedii- Powinienem się 
był tego spodziewać. — Tyko , że W y  nie 
w iece, coście mi zrobili uznając mnie za nie­
dojrzałego.

Uczyniliście to na podstawie zapomnienia 
treści jednej lektury polskiej i za nie dość jasną 
odpowiedź na pytane: „Rozwój towianizmu". 
Czyż to może decydować o niedojrzałości do 
życia lub nawet o nieznajomości danego 
przedmiotu? Byłem słabym uczniem, to pra­
wda. Ale ile ja się nauczyłem podczas tych 
kilku ostatnich m esięcy! — Tylko, że w  osta­
tniej chwili wszystko mi się pomieszało.

Wiem, że przychodzę tu, jak Pustelnik 
z IV. cz. „Dziadów" z saafleiiczą rozpaczą. 
Mój monolog (wcale nie udramatyzowany, a 
może nie tragiczny) składać się będzie tylko 
z dwu części (nazwanych tam godzinami): 
Rozpaczy i przestrogi

Proszę Was w imieniu wszystkich, coro­
cznych ofiar, żebyście byli mnej bezwzględni 
dla przystępujących do matury nieszczęśni­
ków. a bardziej szczerzy wobec ich rodziców, 
kiedy jeszcze jest możliwość, by ich syn mógł 
z pożytk em dla siebie i innych pracować w 
jakimś zawodzie.

A gdyby jeszcze znieść maturę! Ale to już 
należy zdaje się do działu utopji.

Niedoszły abiturient.

Board of Depuffes wobec wstrzymania
imigracji

Co n ao isa l Passfie ld  w liście do  B o ?rd u ł
L o n d y n  17. 6. ŹAT. Wiadomość o odby- 

■ tem wczoraj zebraniu sprawozdawczem Board 
of Deputes uzupełnić należy następującemi 
szczegółami: Na zebraniu doniesiono, iż rada 
gmin zwróciła się 26. maja do lorda Passfielda 
z prośbą o udzielenie audiencji w związku z 
zakazem imigracji. Minister odpowiedział na 
to 31. maja listem, w którym wyraża ubole 
wanie. iż widzi się zmuszonym odmówić przy" 
jęcia delegacji, ponieważ opuszcza właśnie An 
glję i pobyt jego zagranica potrwa dłuższy .j 
czas. Jednocześnie pisał w swym liście, iż nie 
należy zarządzenia imigracyjnego rozumieć ja­
ko całkowite wstrzymanie lub zakaz imigracji.
2 powodu nieporozumienia poprzednia lista cer 
1yfikatów została przedwcześnie zatwierdzona 
Ostatnie zarządzenie nie anuluje udzielonycn 
certyfikatów. W ogóle nie została jeszcze osur 
tecznie powzięta decyzja o liście certyfikatów 
za okres do 30. września br.

Następnie rada gmin powzięła jednomyślnie

r ezoluoc protestacyjną, która zarządzente 
wstrzymania imigracji określa jako zerwanie 
dzieła mandatu oraz jako politykę kapitulacji 
wobec warunków mandatu. Na zebraniu wygto 
sil przemówienie Awigdor Goldsmith. który o- 
świadczył, że obecna polityka rządu w sprawie 
palestyńskiej jest niezgodna z interesami impe 
rjum brytyjskiego. Jako obywatel angielski 
czuję się zmuszonym wezwać rzad do podjęcia 
kroków celem zmiany dotychczasowej polity­
ki, Nasza działalność w kierunku szerzenia 
kultury zachodniej w Palestynie kontynuowana 
będzie nienstannie. W  dalszym ciągu p. Gold­
smith omówił sprawę odszkodowań, udzielrr 
nych przez rząd palestyński ofiarom rozruchów 
i oświadczył, że Agencja Żydowska zadowolo­
na jest z bezpartyjnego sposobu rozdziału od­
szkodowań. zdaje sobie jednak sprawę z tego, 
że suma 100,000 funtów udzielonych przez rząd 
jest mocno niedostateczną.

Niemiecho-scwfeclta korni p o M a w c za
M o s k w a .  17. 6. PAT. W  komisariacie 

spraw zagranicznych odbyło się pierwsze pośle 
dzenie niemieckcrsowieckiej komisji pojednaw 
czej. Przewodniczył członek komisji sowieckiej 
Stomoniakow. Nn porządku dziennym pierw­
szej sesji komisji figuruje 13 spraw, zaproje­
ktowanych przez stronę sowiecką i prawie tyle 
spraw, wysuniętych przez stronę niemiecką. — 
Agencja Tasa stwierdza, że wiadomości poda

wane przez prasę niemiecką, jakoby komisja
pojednawcza miała rozważać między innemi 
sprawy polityczne, jak kwestje propagandowe, 
nie odpowiadają rzeczywistości. Wzmiankowa­
ne sprawy będą omawiane w drodze dyplomaty 
cznej w Berlinie i Moskwie i nie są bynaj 
mniej zamieszczone na porządku dziennym se- 
cji pojednawczej.

m

Zgoda w  rodzinie królewskiej
W i e d e ń ,  17. 6. PAT. Wiedeńskie Biuro 

Korespondencyjne donosi z Bukaresztu: Jak
kolwlek ar.i ze strony króla, ani ze strony któ 
lowel Heleny nie poczynione zostały żadu* ofl 
cjalne kroki celem unieważnienia rozwodu, kon 
r arują stałą poprawę wzajemnych stosunków.

Król Karol odwiedził wczoraj królowa H -'cne 
w Zamku myśliwskim pod Bukaresztem, gdzit 
królowa bawiła z wielkim wojewoda Michałem.

Król Karol przepędzi część lata w Konstan 
cy, dokąd uda się również królowa Helena z 
wielkim wojewoda Michałem. Wielki wojewoda

CILIIi.iiiUllLfcJ
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 17. 6. 1930. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
boz zmiany.

Akcje handlowe: Tohan 4.
Papiery procentowe: 4-proc. Preru Poż iuwi-ąty 

cyjna 108.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem • im-- 

eji słabszej. Zainteresowanie minimalne ogianiczo 
ne do drobnej ilości papie-ów W małych ilo­
ściach roniono Tohanem i z papierów procento­
wych 4-proc. Prem. Pożyczką inwestycyjną po 
kursacn słabszych. Ruch ospały

Na pogiełdziu zupełny zastój
Waluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja ber szczególniejszych 
zmian. Popyt nieco silniejszy. W Krakowie dolar 
gotówkowy 8.88—889 i jedna czw., czeki banko­
wo 8.90 i pół do 8.91 i póŁ Warszawa doL 8.87 I 
trzy czw. do 8.8G, czeki 8,90—8.91. Lwów doi. 
8,88—8.89, czeki 8.90 i jedna czw. do 8.91 i jedna 
czw. Katowice doi. 8.88 i pół do 8.89 i pół, cze­
ki 8.90 i pół do 891 i pół. Notowanie dzienne Ban* 
ku Polskiego me uległo zmianie.

GtEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 17. 6 PAT. Akcje: Bank Ppłski 168, 

167 i pół, Bank Z-w. Spół. Zarobk 72 i pół, Siła 
i Światło 85, Chodorów 140, Warsz. Tow Fabr. 
Cukr. 34 i pół, Lilpop 27 i trzy czw. Pożyczki:
4-proc inwestycyjna 111, 5-proc. dolarowa 63 i pól
5-proc. konwersyjna 56 i pół, 6-proc. dolarowa 
76, 7-pi'oc. stabilizacyjna 86, 8-proc. L'. Z Banka 
Gosp. Kraj. 94.

Waiuty: Dolary 8.88 i pił, 8.90 ! pół, 8.88 i pćL

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 17. 6 PAT. Waluty i dewizy: Berttn

168.78—169.28, Budapeszt 123.75—124.06, Bukareszt 
4.20 i jedna ósma do 4.22 i jedna ósma, Londynl 
34 37 i pół do 34.47 i pół, Nowy Jork 707.43-709.98 
Paryż 27.76—2786, Pragę 20.97 i jedna czw da
21.05 i jedna czw , Warszawa 79.3C—79.59, Zu>ydf 
136.98—137.48, Amerykańskie 704J50—708 50, Ni®*, 
mieckie 16853-169.13, Angielskie 34 29—34.45, W ło­
skie 37.12—3728, Polskie 79.13—7953. Szwajcar* 
skie 136.63—137.43, Czeskie 20.94 i jedna czw. da
21.06 i jedna czw.

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.599. Ren* 
ta lutowa 1.60, Renta karoax*w’a 1.599, Hipołecaajg 
Lwów 60,Cement 81, Karpaty 3411, Galicja 25Ś.

GIEŁDA ZbRYCHSKA
Zurych, 17. 6 PAT. Paryż 20.26 i pół. Londyłł 

25.09, Nowy Jork 5.16.50, Belgja 72.02 i pól, W ło­
chy 27.05, Berlin 123.19, Wiedeń 72.86, Pragn 15.31* 
Warszawa 57.87, Budapeszt 90,30, Bukareszt 3.08 
i pół.

Z SALI SADOWEJ.
ZASĄDZONY NA 7 LA T  W IĘZIEN IA  ZA RA­

BUNEK I KRADZIEŻE
Rozpisana na 3 dni rozprawa przed ławą przy­

sięgłych w sądzie krakowski n przeciw 23-lebnie- 
mu Józefowi Wijasowi, zakończyła się po dwóch 
dniach. Trybunał zadał sędziom przysięgłym 20 
pytań głównych, dotyczących zbrodni rabunku, 16 
faktów kradzieży, zbrodni gwałtu publicznego i 2 
faktów ciężkiego uszkodzenia ciała Niemal wszy­
stkie pytania zostały przez sędziów przysięgłych 
podczas półtoragodzinnej narady zatwierdzone. W  
szczególności pytania o zbroanię iabunku w  mie 
szkaniu Ity Leiblowej, oraz o zbrojne sławienie 
oporu ścigającemu go posterunkowemu, zatwier­
dzili przysięgli U  głosami, inne pytania większo­
ścią 10—7 głosów. Na podstawie tego werdyktu 
trybunał skazał Wijasa na 7 lat ciężkiego więzie­
nia z obostrzeniami.

Michał pozostanie przy matce; wychowanie je 
go będzie kierowane wspólnie przez króla Ka 
rola i królową-matkę. Księżniczka Illena. która 
po zerwaniu zaręczyn z hr. Hochbergiem bawi 
ła przez kilka miesięcy w Egipcie, wróci 18-go 
czerwca do Konstancy.

 O ----
W i e d e ń ,  17- 6. PAT. Dzenniki wiedeńskie 

donoszą z Bukaresztu: Wielki pożar ropy w  
szybie nr. 160 w Moreni, trwający już blisko 
rok, przybrał nowe niebezpieczne rozmiary. 
Ziemia około płonącego szybu zawaFła się. po 
czem nastąpiła eksplozja, która szyb tak roz­
szerzyła, że połączył sie on z szybem nr, 82. 
'worząc w ten sposób olbrzymi krater Wszy* 
*V'e próby ugaszenia pożaru pozostały bezsku 
toczne.
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Doskonale się składa, że Marysia
na dzii przygotowała buayn Oetkera Oczekuję 
przybycia przyjaciółki mej z dziećmi, przepada- 
&  jącemi się za budyniem czekoladowym. Tak, 

tak, budynie Oetkera lubią wszystkie dzieci, 
także dorośli. Dra Oetkera proszki 

budyniowe zawierają sole mine­
ralne, niezbędne dla rozwoju ciała 

1Twi. Dużo nowych sposobów
do przyrządzania budyni 
oraz pieczenia placków, tor­
tów i wszelkich ciastek za­
wiera nowa książka z re­
ceptami Dra Oetkera wy­

danie F, którą otrzymać można za 40 gr w znacz­
kach. W  książeczce tej znajdują się także bliższe 
szczegóły c  znakomitym aparacie do pieczenia 
„Cud kuchni", zapomocą którego można piec, 
smażyć i gotować na małym płomyku gazowym 
lub prymusie.
W  iow .m  zupełnie opracowaniu ukazało sic wydanie C 
k s ią ż k i  k u c k a ra k ie j  O ra  O e tk e r a .  Wszystkie panie 
gospodynie a siczegóinie początkujące, znajdą w niej de- 
doskenałą pomoc. Liczne kolorowe tablice uzupełniają zbiór 
około 500 przepisów gotowania, pieczenia i konserwowania. 
Książkę tą o jbjąlotci 150 stron druku, nabyć motna wszą- 
daie, a w razie wyczerpania za nadesłaniem 86 gr w znacz­
kach wprosi n mnie. .  _ _  . _  ,

or. August Oetkar, O liw a.

Welne iicsady
POTRZEBNY chłopiec 

do praktyki z lepszego 
domu. „Minerat” , Kra­
ków, Marka 23. 2171x

Posad uniuia
SAMODZIELNY KORES 
PONDENT pols/ko— nie­
miecki, ze znajomością 
stenografii polskiej i ire 
mi-eckiej, biegle piszący 
na maszynie, ooznajo ml o 
ny również z praca bu­
ch ałreryjną, — poszukuje 
zajęcia na pół dnia, rwen 
walnie na kiłkn godzin 
dziennie. Łaskawe jg lo - 
azema do Adm. ,Now 
Dziennika" pod .,Pierw j 
arorzędny". 8»<łg

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukcń- 
czyć kursy fachowe ko 
respondent-yjne, proieso 
ra Sekułcw-cza. Warsza 
wa, Źorawia 42 d Kursy 
w yuczaj katownie: bu- 
chaiŁecji, rachunkowości 
krup.eok'ei, kctrasptmdón. 
ci nandiowej, stenogra­
fii. nauk: handlu prawa, 
kaligraf! prania na ma. 
szynach towaroznaw­
stwa. argit skiego, tran 
ouslaego Łiem.eckego 
pisowni, oraz gramatyk 
polskiej. Fc stko liczeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów! I88fa

ZAK  O FA N E
Pensjonat IJ5NA“  Drowej Abrutinowej
w  Zakopanem ul. Zamojskiego, teief. 489
poleca komfortowo urządzone piękne pokoje 
słoineozme. wśród łasa, gorąca i zimna woda w 
każdym pokoju, światło elektryczne, centralne 
ogrzewanie, kuchnia wykwintna. Ceny przy­
stępne, 2152x

ZALESZCZYKI *hem nuu
Pensjonat dla młodzieży „Opieka'* zostaje otwar 

ty 1 lipca — Czujna opieka pedagogiczna Kuch­
nia znakomita Ceny niskie Zgłoszenia: Prot Sil- 
ber, Lwów, Własna Strzecha 10.

W

E l

M IESZKANIE  dla panien 1 
M (żyd.) u samotnej wdo 
iWy od I łiipca: Taub . 
■tatr Bccheńsłka 8. >

889g I

I

SZCZOTKI wszelkiego j 
rodzaju, artykuły gospo 
darcze: SCHERER — •
Stradom 27. 2139P j

LEŻAKI. hamaki, krze­
sełka połowę: Scherer. 
— Stradom 27. 2133p

TALES znaleziony ode 
hrać można u p. Kiischen 
bauma, Kraków, płac Ma 
łojki 8. xx

Z £ ! - f G P A N r
Pcas| (tna ł „ P I A S T "

Idy  E o rzy lfD M S k le l 
I I .eo n ji K p a r tó w n j  

ulica Stankiewicza. — Teł. 43?
poleca pokoje słoneczne, 
komfort nowoczesny, kuch 
nię wyborową na żądanie 
dietetyczną. Kcity teniso­
we. -  Ceny przystępne.

MALEJOWA- JORDA 
NÓW. „Pensjonat Klap- 
ho!z“ , poleca piękne po. 
koję słoneczne,— z cało 
daiemiem utrzymaniem. 
Kuchn'c doborowa, ściśle 
rytualna. Werandy do I 
żakowaJł*. Zniżki kole­
jowe. Dogodna komunika 
cja kolejowa i autobuso­
wa. Ceny bardzo przy 
stępoe. Na miesiąc czer­
wiec znacznie zniżone.

852bp.

ZAKOPANE
fc n s ic n a t  R ł Y S T f l N “

Droga do Białego. —  Telefon 273 
pod  zsrzrądem t .  Kun « I d o w ę j

(dawniej willa ANASTAZJA* 
iełny 1 omfort, dobie piłcżenie. V olne pokoje 

na śwęta

PRZETARG
Dnia 3 liipca b. r- o godzinie lOtej odbędzie 

się nieograniczony przetarg w głównej Skład­
nicy narzędzi i taboru kolejowego w Krako- 
w e — Bonarce, ul. Łagiewnicka L. 37, na różne 
materiały i narzędza. Warunki oraz oglądnię­
cie przedmiotów na miejscu codziennie w  go­
dzinach urzędowych. 2168x

Wojskowy Zakład zaopatrzenia Inżynierii

ŁYŻKI od z ł .  1 6 * 1 0  za  g ro s  
ŁYŻJĆC2KI od zł. 10*70 za g ro s

f f

poleca P T. Kupcom

A L U  H  E T At

Fabryka wyrobów aluminiowych 
Sita z ogr odp.

Krakćui*Foiigćrze, ul. Kcnopnickiej 90
Cenniki i oferty odwrotnie na żądanie. 
W zory po nadesłaniu zł. 1 w znaczkach 

pocztowych

R A M K A  w ill*  Stanisława
I L O f i J I F I E  Pensj. Heleny 1 ifelewcwei
przyjmuje riz -eo od lat 6 pod opiekę facho 
wo pedapcg<cz.ną. — Infortnacyj udziela i 
prospekty wysyła: Helena Mrrtłewowa. Kra 
ków. Długosza 10. od 4 czerwca: Rabka -  
„Stanisława'’. 1796x ,

' t m io w e ip a r e i a n ^ d o

wooy.piwa. benzyny etc.

po cenach fttbrt c. n> < h dostarcza 
łiu :t3 v ,n ic  c r tyk u łćw  technicznych 

S. S > A j f c f l , KR£vC«.V ł ,  U L .  W I S L K &  3

\ k E Z E

Telefon 4164

t f t

TROCHĘ HUMORU

SILA PRZYZWYCZAJENIA.

KAMIENICA jetknoplętro 
wa, 24 ubikacje, wolne 
mieszkanie, do siprzeda 
Ula. Wiado-mo-ść: Właśc: 
Cle!ka, Podgórze, Robot 
Bicza 6. 890g

TELEFON zaraz do od 
•tąpienia. Zgłoszenia pod 
, T elefon”  do Adm. „N. 
D ziennika” . 89lbl>

l)NDERV. oor
i D O I uaszyny do pisa 
ma no (taniej i nadegoć- 
nych waruni ac pidećt,
Skład uaityn  biuroufcł

?tłax tfiwensteir
Kraków 

Zwicizy.:ieckn 8, II, j 
U W A G I .  H A  A t ł R C E !

LANCKORONA. Wilia o 
dziesięciu pokojach i ku. 
chni, do tego 7.2CO sążn: 
ziemi zalesionej, wszy-
sitko oipark.tn: a: p ekn.e 
położono, tanio do sprze­
dania i na:y;!im.iast do 
ołręzia. Ze stacji KaVa. 
rja niecałe 4 kim. cvi'og 
łości, pożarem komunika 
cja autobusowa. 550 m. 
nad poziom morza. Wia 
domość: Dr. Goldstein.
Kalwaria. 835g

LEŻAKI
w najlepszym gatunku

itsitnrf©!
, uuleoi

S. LAKEESDORFER
KrekówPo^górie, Rynek 1S

Klient: A zatem zgoda, kupuję tę willę 
! Urzędnik (do niedawna subjekt sklepowy): 

Czy mamy ją łaskawemu Partu odesłać do do­
mu?

m k C D
I L U S T R O W A N Y  

t e  l l t S s  I U N I K  

Z Y O C W S K I

numer XIII- (czerwcowy) zawiera bogatą 
treść redakcyjną i wie>le nowości iiustra 

cyjnych-

Adres: „N^RÓD“ War&zawa Skrz. p. 500 
P. K. O. 18282.

Abonament: roczny 6 zł., półr. 3 zł- 20 gr. 
kwartalny 1 zł. 70 gr. Numer okazowy 

50 groszy.

P I W N I C Z K A  N A D  P O P R t  D 5 M
koło Krynicy, letnisko górskie w pięknem poło­
żeniu, poleca pokoje słoneczne z werandami, c 
komplelnem urządzeniem, z oświetleniem elek- 
trycznem, z dużym ogrodem owocowym. Z cało- 
dziennem utrzymaniem, lub z obiadami Ceny 
przystępne! Zgłoszenia przyjmuje: Pensjonat
Klagsbalda, w Piwnicznej. Telefon Nr. 5. 1920x

Dobrze wprowadzona fabryka wyrobów elek- 
tro-tecbnicznycb poszukuje

P R Z E D S T A W I C t E L f
z pierwszorzędinemi referencjami, na woje wódz 
Iwo krakowskie. — Oferty sub: „Elektryczność” 
kierować do Tow. Reki. Międzyn. J. r. Rudo U 
Mo&se, Warszawa, Marszałkowska 124.

PRENLMFP VI A: w Krakcwif na prow ułies.cczn Zł. 6’00. kwartał. ZŁ 18‘OC 
w Kr„kiw> i odtwrzen. dc domu m * 6*20 „  w 18‘60
Na prcw-.nci 2 przesyłką pocztową m „  6‘60 „  s 19‘80
Zagr^ i.ą 1 przesyłka pocztową „ „  I0'00 „  .  30*00

„NOWY OZIFANIK” wychodź,-' cedzen ie takie w poniedziafki i dni pośw.ąt

OGŁOSZENIA: Podstawą oh liczeń jest 1 mriimeu w jednym lam-e. — Strona w 
tekście i nsdesłanem ma 3 lamy po 74 miim. —  Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 tnihm. — Najmnicjszi ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złoty ab: I. strona 1*25.— Tekst I*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca doHcza się2595.

Wyór wca : la  Spółkę Wyd ..Nowy Driennik”: Zygmunt HochwaM. — Redaktor naczelny: Dr. WilłieJir. Berkelhamtner- 
Medukioi odpowiedzialny: Zygfryd Moses, — Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków, Orzeszkowej7. pod zarządenr Maksymfłjana Eekfanaaa


